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Królewska gwarcfya angielska.

Nasza rycina przedstawia 
królewską gwardyę angiel­
ską na podwórzu pałacu kró­
lewskiego w  Londynie.

Gwardya ta składa sio 
z około 100 ludzi w ybra­
nych 7. pośród najdzielniej­
szych oficerów. Gwardya ta 
datuje się jeszcze z czasów 
Henryka VII j zachowała ów ­
czesne stroje.

Koalicya została utrzymana!
{ uczyn ienie, ja k ie  otrzym ała  F ran cy  a. oraz

W iedeń  (P A T ). P ism a  tutejsze donoszą | poważne ostrzeżen ie p M  adresom  N iem iec. 
^  podstaw ie in fo rm a cy i P e t it  Pa ris ien ", i Londyn  ,A\V). Na ogół przew aża w  prasie 
** w czora jsze  rozstrzygn ięc ie  Komi.syi re- londyńsk iej uczucie zadow o len ia  i z tak ie- 
r^ a c y jn e j p rzy ję ły  ko ła  francuskie z uczu- po w yn iku  obrad kom isyi, k tóry  nic dopro- 
^ ń i  ulgd. S tw ie rd za ją  one m oralne zadość < w adził do ca łkow itego  rozb icia  koalicyi.

Co się siani© as Austryą?
Liga narodów

*  Wiedeń. (PAT ). ..Neues W iener AibeudblaU" 
lJ?5osi 7 ^ Zymu, że rozstrzygnięcie kwestyi au- 

-• ackiej zostało odłożone do końca sosyi Lięi

rozstrzygnij v . . (

nam nów. FormamJo pozostawiono otwarte drzwi 
clla .inlsłjch roko vań

Nitti pftpjiiii.e utowiB ii ie  blgka csiistw S K c es j j ik c t .
(PAT ). „N eu i Fr. Preese1' donosi z 

'-.U: Nitti w rozmowie z przedstawicielem 
fcj^eńiak ego Piccolo" oświadczył że uważa 
W s i  muli celnej i monetarnej zu absurd. Na

rozwiązaniom problemu audryackie-

| go Ig luby pizyiiączeaie się AusiTyi fig ^pm iec. 
Jego zdaniem państwa subccsyjne, więc takie I 
Wiochy, powinny złączyć się w Jed^n więll,'- 
felok rcspodr.rczy, ze 12!> milionami ludności 
Takie rozwiązan e, jak twierdzi Nitti nie byłoby 
Sfprztcznc z postanowieniami traktatowemu

i
j j f i d u  mrc l w i /k l

Ukraińcy wpisują się dobrowolnie na polski uniweisyt i
— nie uznają świadectw, wydawanych przez 
mężów te] „wszechnicy".

W  dodatku  sam i studenci m eją już dosyć 
tego un iw ersytetu  i otlcyalnie zapisuję się 
na polski uniwersytet, mimo gróźb i szy­
kan ze strony swych szowinistycznie nastro 
jonych kolegów, którzy rzekom ym  '•enega- 
tom i zdra jcom  grożą w yr kiom  śmierci, 
tak, żo n iedaw no inka* ł :r->r.:?nV.?a ręka na 
mucach N .iro  -> T: ;: • ? i :i pewną
ts tę  aka*>i;i;!-<>w ukraińsk ch po lsk iego 
un iw ersytetu . al ra ją c  ich urcczyścia na 
śmierć .

(tel. w ł.), Jak się dow iadu jem y, ist- 
w e  L w o w ie  od dw óch praw ie łat 

Uniwersytet ukraińskL w n et zakoń- 
m ało chw alebny żyw ot. U kra iń ska  

, bow iem  nie m a byna jm n ie j ochoty
^  da lszym  ciągu duże sumy, w ym u- 
. Przew ażn ie  terrorem , na1 u trzym anie 

S ! W i Skie?0 un iw ersytetu , inatytu.tyi, nie 
C ^ I i t * 41' n'a lc -̂vŁ°i w iedzy, ani patentu o 

.k a c y  j zawodowe,’ . W szystk ie  bow iem  
^ ^ ^ ^ o r s y t e t y ,  nie w y łącza ją c  nawet u- 

*y*etu ukraińskiego w  Pradze czeskiej

Lichwa.
N asze po łożen ie gospodarcze napaw a  lu ­

dzi m yślących  c iąg łą  troską. Od czasu ustą­
p ien ia gab inetu  Pon ikow sk iego  c iąg ły  spa­
dek naszej w a lu ty  w  stosunku do w a lu t w y - 
sok ow artośr iow ych , Słabą pociechą dla nas 
jest polepszen ie się znaczne w  stosunku do 
m ark i n iem ieck ie j bo je j ka tastro fa ln y  spa­
dek oznacza nie w ięce j, jak  wzmożenie się 
konkureneyl niemieckiej w obec nas.

M im o naszej ina łow artościow ej m ark i 
produkujem y już drożej jnk Niemcy. N a j­

drastyczn ie jszym  przyk ładem  jes t węgiel 
górnośląski, który na po lsk ie j czpści Ś ląska 
jes t dzisia j m arek  i50 n iem ieck ich  n a  to ­
nie droższym , n iż na stron ie n iem ieck ie j 
ś lą sk a  Górnego.

Trudno się dopatrzeć przyczyny' tego  p rzy  
k re go  z jaw iska. Tak, jak  w ęg ie l, tak  też  in ­
ne zasadnicze surowce w  Polsce, jak żelazo, 
zboże i inne produkty  ro lne tak wysolko stoją 
w  cenie, że przeróbczy p rzem ysł n ie m oże się 
ro zw ija ć , bo produkty gotowe są za drogie.

Podczas gd y  nasze w ytw órn ie  c ie rp ią  w  
przew ażnej części na brak zam ów ień  i zby­
tu. wciska się towar zagraniczny, lega ln ie  
i n ie lega ln ie  do P o ’ ski.

P rzez  zn iesien ie g ran icy  celnej ku Gdań­
sku o ra z  p rzy łączen ie  G órnego ś lą sk a  do 
P o lsk i pow sta ły  na dwóch krańcach  R zeczy 
pospo lite j wielkie dziury, którym  nasze stra  
że celne rad y  nie dadzą.

W iadom cm  zaś je s t  że cala granica d a ­
wniejsza en stryacka  jest nieszczelną i  dzię­
ki tem u za lew a  się M ałopolską tow aram i 
czesk im i i •ausfcryack.imi, k tórych  znaczna 
część na pew no n ie op łaciła  sie naszem u 
skarbow i.

Tym czasem ' m im o rzekom ej in fla c y i zna­
k ó w  ob iegow ych , k tórą  się zw a lcza  z roz­
m aitych  stron, w  kraju  zaczyna brakować  
pianiędza, czyli monety obiegowej. C ierp ią
na tem  przedsięb iorstw a przem ysłow e, któ 
rych kap ita ły  obrotow e sie ku rczą  w  m iarę 
spadku w artośc i m arki, c ierp i rze te ln y  han ­
del i dalsze ga łęz ie  gospodarstwa.

N A  TEM  P O L U  Z A C Z Ę Ł A  S ię  OD D Ł U Ż ­
SZEGO C ZA SU  N IE Z D R O W A  K O N K U R E N  

C YA  M IĘ D ZY  IN S T Y T U C Y A M I BANK O - 
W E M I KTÓRYCH Z A D A N IE M  M A  BYĆ  

R E G U L A C Y A  OBROTU P IE N IĘ Ż N E G O .
Pon iew aż p ien iędzy brak coraz w iększy, 

stopa kredytowa zaczęła się podnosić, co nie 
byłoby ob jaw em  anorm alnym  zresztą, gdyż 
napięcie na rynku p ien iężnym  m ożna ty lk o  
zw a lczać podw yższen iom  dyskontu. U  naą 
:cdnak w ych od zi to n ię ty lko  poza ogó ln ie 
nane norm y, lecz przybiera dzisiaj rozmia­

ry groźnej lichwy, zagrażającej w  swych  
skutkach całemu życiu gospodarczemu.

Nam nożyło się mnóstwo banków  1 kanto­
rów pian ięznycŁ, k tórych  liczba n ie M aje w  
żadnym  stosunku do środków , ja k im i rozpo­
rządza ją , ani do zapotrzebow an ia  tak ich  in- 
stytucyj. K ap ita liśc i p ryw a tn i w yco fu ją  
swo-e d epozyty  z banków  i rob ią  in teresy 
na w łasn ą  rękę. O peracye tak ie  pi"zynoszą 
w ca le  pokaźne zyski.

M am y tak ich  dobrodzie jów , k tó rzy  poży-i 
cza ją  p rzem ysłow com  i kupcom  pieniądze, 
b iorąc drobnostkę 20 procent m iesięczn ie.

Inn i odciąga ją  sobie z gó ry  daw no 25 pro­
cent. poza norm alnym  procentem . A  co n a j­
gorsza. zna jdu ją  się n ie s y ty  tacy ku pcy  i  
przem j slow ey, k tórzy  takie procenta op ła ­
cają.

N ie  dziw , że w  bankach nie grom adzą  
się Już te rezerw y, aby w  u m iarkow an y spo-
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eób m og ły  być w ykorzystane przez po trze­
bujących krddytów , nutainiji&t okazu je  clę 
coraz większy brak gotówki.

Icląc Więc z prę.Iom  i  banki rozpoczynają 
podwyższać stawki za depozyty i procenty 
od kredytów w  sposób n ieznany dotąd w  
k ra jach  z u regu low anym  system em  gospo­
darczym .

N a  dowód n iech  po-służy cyrk ul orz kom u­
n a lnego Banku K as Oszczędności w  Po zn a ­
niu, k tó ry  obecnie o feru je  kasom  kom u na l­
nym  następu jący procent od depozytów : za 
d-dm owem  w ypow iedzen iem  5 procent, za 
1 i-d id ow em  w yp ow iedzen iem  7 or»cea>t, za 
30-dn iow ym  w yp ow ied zen iem  8 prycanit, za 
3-m iesięcznem  w yp o w ięd b m ien  3° procent, 
za 6-m iesięcznem  w ypow iedzen iem  12 p ro ­
cent, za  12-m iesięcznem  w yp ow iedzen iem  
14 procent.

Zaś od n iedaw na is tn ie jący  Bank Z jed n o­
czenia, f i l ia  w  Torun iu , ro zsy ła  do Spółek 
pożyczkow ych  i  Banków  lu dow ych  zapro­
szen ia do sk ładan i i u n iego dedezytów . da­
jąc  za w k ła d y : za  natychm iastow em  w yp o ­
w iedzen iem  15 nrocent, za m ies ięcznem  w y ­
pow iedzen iem  17 procent, za kw arta lnem  
w yp ow iedzen iem  18 procent, za  półrocznym  
w yp ow ied zen iem  19 procent, za roczn e ir  do 
1 m ilion a  m arek  20 procent, za  roeznem  po­
nad  t m ilion  m arne 22 procent.

Z ap jtać  się wolno, ile taki bank, dający  
22 proeeni cd wkładów, oblicza procentów  
od kredytu? Zapytać m ożne da lej, czy s fe­
ry  Z. Z. P., stojące za tym  bankiem , operu­
jącym  oszczędnościam i robotn ików , myślą- 
że w  ten sposób przyczyn ią  się do u zd row ie­
n ia  stosunków  gospodarczych?

PRZECIEŻ TO K A ŻD E M U  W IAD OM O, ŻE  
TO 8ZALONE PO D R O ŻE N IE  K R E D Y T Ó W  
O D BIJA  S IE  W Y Ł Ą C Z N IE  TYLKO N A  TO ­
WARZE, P O C Z Ą W S Z Y  OD C H LEBA, A  

S K O Ń C ZY W S ZY  N A  ODZIEŻY.

Ten  tow ar m a dzis ia j w y trzym a ć  w szyst­
k ie  zw y żk i robocizn, pensyi. stopy procen­
tow ej, frach tów  ko le jow ych , op łat poczto­
w ych  bezp łatnych  u rlopów , o lb rzym iej ek- 
cyzy , zaczem  id ą  podrożen ia  w szystk ich  in ­
nych  szczegółow ych  a rtyk u łów  i  w ydatków .

Nasze sfery gospodarcze 1 rządowe winny  
tym objawom  specyalną uwagę poświęcić 
4 dążyć do uzdicwienia stosunków, póki po- 
kołenfo nie jest bez wyjścia.

Nagromadzone zboże psuje s io !
WeHBewu. (A W ). Syndykaty rolnicze nagro­

madziły w  swoich Fkładach olbrzymie zapasy 
zboża w  nadziei uzyskania pozwolenia na wy­
wóz zagranicę. Wobec bezwzględnego stanowis­
ka rządu, który wstrzymał zupełnie wydawanie 
pozwoleń i certyfikatów, rachuby rolników na 
uwytką b u zawiodły.

Podobno nagromadzone zboże zaczyna się już 
ęuuć w składach.

60 proc. dodatek dla urzędników.
Wrruza* a. (Tel. wł.) Przyznany urzędnikom 

00-procentowj dodatek dirożyźniany ma być wy­
płacony za 10 dni.

Rada Ligi narodów zatwierdza d e c fZ R  
\  Hackinga. •

Warszawa (te l w ł.). Z  G enew y donoszą: 
H e la  i . ig i  N arod ów  rozp a tryw a ła  spraw ę 
orzeczenia W yso k iego  K om isarza  L ig i Nar 
rodów w  G drńsku, gen. H ack inga. w  kw e- 
sty i spornej wolsko gdańsk ie j o m ie jsce w y - 
łankmianin, am u n icy i dla P o lsk i na teren ie 
GdańJka. Po pó łtoragodzinn ej dyskusja, w  
której zab iera li g łos  A szkenazy, prezydent 
senatu gdańsk iego  Salim , .W ysoki Kom isaj z 
H ark ing, lord B alfou r, hr. Ishi, m ark iz  Im ­
p e r ia l  Rada L ig i Narodów  zatwierdziła 
H fC jP ff gen. Hackinga. W n iosek , od racza­
ją cy  powizięcie d ecyzy i, z łożon y  prz_ęz spra­
w ozd aw cę m ark iza  Im peria li, zodtał odrzu­
cany.

Jak wiadomo, orzeczen ie H ack in ga  po le­
ga n*ł tern, że Po lska  otrzymuje tymczasowe 
W Holm le miejsce do Wyładowania am yni- 
oyi. W  przyszłości jednak  wybudowana m a­
ją  być poza obrębem miasta w  obrębie m ar­
twej W is ły  składy amnnlcyi. Koszta budo­
w y  ponosi Polska i Gdańsk po połowie.

Krwawe rozruchy głodowe w Niemczech.
Wielu zab.tych, 30 osób rannych.

W iedeń (P A T ). .,N. W . T a gb ła tt"  donosi 
Rs B erlina : O negdaj w  Ebersw aldzie p rzy ­
szło do rabunków  i starć. W śród  rclratni- 
ków zapanowało wzburzenie, pon iew aż z po 
w  oclu braku  papierow ych  p ien iędzy w yp ła ­
cono im  ty lk o  po 200 m arek  na poczet: w y ­
nagrodzenia.

W ieczorem  zebrał się tłum. z łożon y  z b li­
sko 600 osób i począł plądrować sklepy ży­
wnościowe. Przyszło do starcia, w  czasie

którego pelieya zrobiła użytek z hreni pal­
nej. Zginęła jedna osoba cywilna, a 10 osób 
odniosło rany.

Berlin (P A T ). W  spraw ie p rzed w czora j­
szych za jść w  Eberfeld, d^isie sza ooranna 
pj asa berlińska donosi, że zaburzenia spo­
wodowały w ie le  ofiar w  ludziach.

M a być wielu zabitych, liczba clęiko ran ­
nych wynosi 30 osób. Straty wynikłe ze 
spłonctrowanra i zniszczęai-a sklepów są 
bard ;.o znaczne.

G tsłły  nieiMcfcie na ludności polskiej nie ustają!
Katowice (P A T ). W  zw iązku  z coraz czę- : 

ściej pow tarza jącym i się w ypadkam i gw a ł- j 
tu i te n o ru  n iem ieck iego  na G órnym  Ślą- ’ 
sku w  Opolski era, prasa górnośląska doma- 

1 ga się natychmiastowej interwencyi rządu  
polskiego w  te] sprawie. 1

D zisie jsza  prasa poranna przytacza  licz- j 
-S  nowe wypadki gwałtów, popełnionych

na ludnośoi polskie] ś ląska opolskiego.
Katowice (A W ). „Goniec Ś lą sk i" podaje 

ośw iadczen ie kom itetu  po lsk iego po tam tej 
stronie gran icy, w zyw a jące  ludność polską 
do bojkotu głosowania w  dra u 3 w rześnia, 
wobec nienormalnych warunków . Inne p i' 
sma polskie są zdania, że P o la cy  w in n i p ro­
testow ać przec iw ko  sam em u głosowa,niu- 
nie w strzym u jąc  się jednak od takow ego.

Proces przeciw Ks ętom polskim na Ukrainie.
Bolszewickie tortury.

Lw ów  (A W ). Nasz korespondent z pogra ­
nicza nad Zbruczem donosi: R ew o lu cy jn y
Trybu nał w  Kam ieńcu  Podo lsk im  pod prze­
w odn ictw em  prokuratora  S iaoryszka, w ztio  
w ił seryę procesowy przaciw aresztowanym  
księżom i kilku Polakom  z Kamieńca,

W  czasie ś ledztw a  ks. N ies ic lsk i oraz n ie­
ja k i Gips w  obronie sw o je j w sk azyw a li na 
odnośne postanow ien ia  traktatu  ryskiego, 
gw aran tu jącego  swobodę re lig ii. N a  skutek 
tego  oświadczenia, akta sp raw y oddano do 
Charkowa, skąd nadeszły jednak instru.k- 
cyo, aby proces kontynuować, W  dniu 28 
sierpn ia  d. r. rozeszła  sćę w  K am ieńcu  po­
głoska, żc rząd po lsk i in terw en iow a ł u

w ładz sow ieck ich  w  C harkow ie n a  r z e #  
aresztow anych  ks ięży  i para fian  w  Kam ień
cu.

W  czasie eskortow an ia  a resz tow m ych  *  
K am ieńcu  z w ięz ien ia  do gm achów  sądd 
zauważono, że ks. Szyszka m iał nog i poow t 
jane w  szm aty i siln ie ku lał. Opow iadają ’ 
zc m a nn stepy poranione wskutek przypi* 
kań  w  śledztwie, stosowanych przez boisz'"’ 
wików. Kościółek i kaplica w  Kamieńcu P4’ 
zam ykane nadaL Ludność ka to lick a  w  f f f  
raińcach. P rzew rocie . IIo ło , k o w ie  
cach i w  innych, pozoaw iona  ks ięży kat**' 
iick ich . zm uszona jest zw racać się w  spr® 
w ach  koście lnych  do popów  p ra w o s ła ^  
nyr-h.

*

Nowy przydział cukru dla ludności.
Niema o b a w y

War&zawa vPAT). Biuro prasowe ruiniisterstiwa 
s»karou podaje do wiadomości- Zgodnie z wyni­
kiem obrad nad® wy czaj nc-go homisaryatu do j 
walki z iirpiyziuą. ministerstwo skarbu postano­
w iło przydzielić dalszą ilość euku z zapasów 
stanowiących własność ministerstwa skarbu na 
potrzeby ludności za pośrednictwem Towaray-

braku cukru.
siwa aprowizacji miast, tudzież za pośredń^ 
twem kooperatyw spożywców. Bliższe szczek' 
tego ro 7id.ziału z wymienieniem komu i ile 
kru przydzielono. będą podane do wiadom05 
w najbliższym oza&e. „

Wobec powyższego alema powodu obawiać 
braku eujL*i no r/r, .u krajowym. 9

Warszawa broni się przed zwyżka cen.
A  lUaków?

W arszaw a (tel. w ł.). W  dn*u wczorajszym i Skutkiem te go  komisarz rządowy pol^J
I 7̂ i n J r>m rln w a llfi *7 Hńhwo n um stąpiła w  W arszaw ie  zwr żka cm . Oprócz 

a rtyk u łów  pie^-wazej potrzieby. nastąp iła  
zw yżk a  cen w  cukierniach i kawiarniach. 
B ia ła  kaw a  poszła ze 100 na 150 m arek  f L  cu

Niesłychani kara za patriotyzm !
Warszawa. (Tel. wł.) „Gazeta Warszawska* 

podała pmwć kilku dniami znamienny ort; kuł 
p. Nicmojewwklego, ogłoszony w dzu traiku po­
znańskimi rod tytuł«n: „V i czem szukać ratun- 
ku7“ Autor w artykule tym charakteryzuje na- 
sae stosunki i nawołuje do wysunięcia do steru 
p&nstwoY-epe ludzi mocnych, którzy zwalczyliby 
bolHzęwizm w  Polśce, dssiś upaństwowiony l za- 
grażsjący wła*noAc prywatnej.

Dowiadujemy się, że bęzpo kzduhr akutklem 
hsgo artykułu było zawUidom^nk- urzędowe p. 
Ni»eoaojew*kłego. i* majątek jega będzis wp ła ­
ny, jako podlegający prawu sekwęstiu - t  mocy 
uchwały o reformie rolnej.

oddziałom  do w a lk i z lich w ą  natychnD*w 
wkroczyć do tych lokali gdźie ceny 
podw yższone. Spisano około 30 protoko**^
W łaśc ic ie le  u lógną surow ej karze.

Fałsze niemieckie 
o powstańcach polskicli>

Katowice (t»W.) Dzienniki nij>m!«clrt# nKntowice (AW .) Dzienniki niemieckie 
depesze z Biura Wolia, której fałsz należa*^ 
stwierdzić urzędowo. Mianowicie Biuro 
podaje jakoby koło Makoszowei i Dalbrueck 
madzili się powstańcy polscy, rzekomo w J/ t  
przygotowania ruchu zbrojnego. NajprawdoP^y 
br.iejszem wydaje się, że wiadomość ta 
zadanie zamaskowanie jakiegoś ruchu ni' 
kiego.

M Hor ó a/k»,
Warszawa (PA T ) Przy dzi ikjszem 

milicnćwek wylosowano Nr. 2806230 
1 w Warszawie
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Ofensywa wojsk tureckich.
Odwrót Greków. —  Turcy zdobyli Brussę.

< atraty. Także w  odcinku Brussy wojska tunec- 
P a iy i. (PA T ).,T e l. Comp. Z .Angara kie idą w przód . Grecy u’c mają nadziei utnzy-

że posuwanie się wojsk tureckich odbywa cię w mania B ri ssy.
dalszym ciągu. W  odcinka Afium Karahissar I Paryż. (AW ). Z Angory donoszą: Miasto BruS- 
Tuircy posuwają su? równolegle do linii kolejo- sa zostało w zupełności opanowane prze* Tur. 
Wiej. Giecy cofają się ponosząc przy tern wielkie ków.

Redukcya urzędników.
Warszawa (A W ) Jak informują „Kuryera" Rada 

ninistrów zadecydowała dokonać redukcyi perso- 
naiu urzędniczego we wszystkich urzędach cen­
tralnych do 20 proc. Redukcya ma się rozpo­
cząć w  czasie najbliższym.

»

Z E  S P O R TU .

POGOŃ — W . K. S. LUBLIN 4:0. Dzisiejsze za­
wody piłki nożnej o mistrzowstwo południowej 
Polski między lwowską Pogonią a wojskowym 
klubem sportowym Lublin, zakończyły się wy-

Nadesłane.
(Z *  tą rubryką redakeya nie odnowiada).

Wapienniki „Granzan11
dawniej L. & G. Kaden

dostarczaj? wapno w każdej ilości. Za­
mówienia przyjmuje Generalna Reprszen- 

^acya Towarzystwo Handlowo-Komisowe 
„Stena sP. z ogr. odp. 4oi2 

Kraków, ulica Zwierzyniecką L. 7.

nikiem 4:0, do pauzy 1:0 na korzyść Pogoni 
Jutro rewanżowe spotkanie.

V ISLA — SLOVAN 2:2. Dzisiejsze zawody piłki 
nożnej pomiędzy Wisłą a K. S. Sloranem z Mo­
rawskiej Ostrawy zakończyły się wynikiem 2:2.

SŁUCHAJCIE!
K to  dba o trw a ło ść  sw ojej 
garderobyi nieohaj ją odda 
do ohem. ozyszozenia lub far­
bowania do Pierw szej Pol­
skiej Chem . Pralni i Farbiarni 
„Czystość**, K ra ków , Kole- 
tek 9, Sław kow ska 23, Se- 
bastyana 3, Długa 27, Kal- 

waryjska 5. 4911

Spólnik
z kapitałem 5.000 dolarów
potrzebny do bardzo rentownego i solidnego, od 
20 lat istniejącego przedsiębiorstwa, celem roz­

szerzenia takowego.
Zgłoszenia pisemne przyjmuje z grzeczności B c *  
lesław Jankowski, Kraków Dębniki, ul. Ko 

nopnickiej L. 1. 4913

y M i y  na 111 W i l l
Pawilon Główny, mie.sce 2560.

z H ą ó n io n e d o  dn iłu  
n a jlrw fils ^ e  lampki 
oszczędnościowe

W W
■ /• '  a Ą 7/

■■ *■%
ar ‘

Zakłady Elektryczne „V3 i tejr”
warszawa, Marszałkom ska 98. 1775

M U M M A M U M i U

W odpowiedzi w imię prawdy.
Na zamieszczane w nadesłanych w  „Gońcu 

Krakowskim** z dnia 21 i 31 sierpnia 1922

„OSTRZEŻENIE"

zrmiisswoiny jestem podać tę krótką noiatkę, iż 
nicpiav >dą jest jakobym poriadal patentowane 
opaska przez dra z Pesztu wynalezione j pokn - 
jom y podrabiał system pasków niedozwolonych, 
—  lecz prawdą jest, że wykonuję w<?dic w ma 
la iku  mego i Prof. Dra Kaskada, opasai pri :piu- 
kliziowc opatentowane, na 00 dowody.

Dalej nieprawdą jest, iż wyzyskuję cterpi^cą 
publiczność, lecz prawdą jest, iż magę się w y­
kazać bardzo licznemi autentpcznemi podzięko­
waniam i za ulgę przyniesioną. w  c' erpieniaol,. 
tak zc strony moich klientów, jak też i zaświad­
czeń ze strony JWPanów P.ufesorów Wydiziału 
lekor.sk'ego i JWPanów lekarij specyaliistóv% 
któnzy w danych przypadkach swych pacyemtów. 
przekonawszy się o dobroci pasów przepuiklino- 
wycb naszego systemu, mego wprobił do mnie 
skiedo wywali.

Ponieważ sądzę, iż ty1 ko wzglęoy konkuren­
cyjne powodują umieszczanie „ostrjteieu* podo­
bnych, poprzestaję na tej krótkiej o1!; towiedm 
„w  imię prawdy".

Pozostaję, polecając się nadal mym wyrobem 
cieipiącym na prropuklinę.

Z pow ażaniem 
M. Tilleman, Kraków, nL Zwierzyniecka 4.

OŚWIADCZENIE.
W imieniu prawdy i ku etom odziej stwu Cier­

piących oświadczają niżej podpisani, że ogłoszo­
ne przez p. A. M. Minkiewicza ostrzeżenie jest 
niezgodne z prawdą.

Oświadczauip również, że nosiliśmy bandaże 
różnych systemów, a dopiero bandaże wykona­
ne przez P. Tilkmana, icdLymic skutecenemi się 
okazały, a Ootow i j® teśm y zaśwnadcas; ć to uuA- 
nie, a nawet przad forum sądowem.

Ks. Piechowitz, Chęciny, W ojew. K ielecki^ 
Jakób Ząbcizyk, Kraków,
Wincenty Dydas, Kraków, Kleparz 7,
Jan Augustyn. Kraków, Szlak 37,
A. Kielesiński, Kraków Grabowskiego 13. 
Antoni Pustusa Podgórze, Długosza 12, 
Kazimierz Dąbrowski, sekr. magietr. w  K*1- 

waryi. ,>.* f
Jan Rzepka, Bochnia, r'
Ludwik Lisowski, Kraków, Bosacka 30, 
Szymon Sosenko, Podgórze, Traugutta 5. 
Helena Jurówna, K lik ów , PI. Matejki 10, 
Adolf KlcinmafSft, Kraków Starowiślna, 2Ś*f

Al  DU M AS (oiciec)
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Najszczęśliwsze dla mnie były chwile, które mo-
spędzić w  kościele. Nie chcę przez to po- 

^ d z ie e , jakoby jedynie uczucie religijne mną po­
jmowało; było to raczej uczucie zadowolenia, 

ego doznawać musi ptak, wyjęty z pod kloszaJ * ' . .   .
j ^ r y  ssącej, gdy może znów odetchnąć świeżem 
*■* "trzem. W y p o c z y n k i e m  dla mnie było modlić 
^7 i marzyć ze dwie godziny, klęcząc na grobie, 

oparłszy się o iilar. O czem wówczas myśla­
ł y ?  Prawdopodobnie nie o subtelnościach teolo- 

f -  lecz o tej odwiecznej walce złego z do- 
**1> trapiącej człowieka już od dnia grzechu 

K ^ orod n ego ; o owych pięknych, śnieżnoskrzy- 
aniołach, o wstrętnych demonach z czerwo- 

obliczem, które każdy promień słońca ukazy- 
łąję ba mozaikowych szybach kościoła, jedne ja- 

*^ce ogniem niebios, drugie ziejące płomienia- 
jŁmekieł. Tak więc kościół N, P. Maryi stał się 

Przybytkiem; w  nim żyłem, rozmyślałem i 
się. Mała plebania, oddana na mój u iy- 

W jO ie  była niczem więcej, jak tylko najętym 
w  kfórym jadłem i spałem.

4^ Ps,r-o też wychodziłem z kościoła dopiero o 
W ° c y  lub później jeszcze. Wiedziano dobrze, iż 

nie było na plebanii, to należało mię szu- 
kościele. Szukano — i znajdywano mię tani

1 ^A łe^  *w iata nie dolatywał do mnie, gdyż zam-
111 się w  tern sanktuaryum wiary i poezyi.

Jeden jednakże szczegół zniinował podówczas 
wszystkich, małych i wielkich, biednych i boga­
tych. W  okolicctcn Etampes grasował mianowicie 
pewien następca, lub raczej współzawodnik Car- 
touchc’a i Poulaillcfcja, którv posiadał na tyle 
śmiałości, że wstąpił w ślady tych wielkich zbro­
dniarzy. Bandyta ów. napadający wszystkich i 
wszystko, zwłaszcza kościoły, zwał się l‘Arti- 
faille.

Moje zaiiiteresowame czynami tego opryszka 
było tein większe, że żona jego, mieszkająca na 
końcu Etampes, była jedną z najgorliwszych para­
fianek. Pobożna ta i zacna kobieta, dręczona w y ­
rzutami sumienia z powodu zbrodni męża, za któ­
rego odpowiedzialność przed Bogiem ponosiła ja­
ko żona, spędzała tycie na modlitwach i pokucie, 
spodziewając się, iż te dobre uczynki częściowo 
zgładzą winę je] męża.

Ten mąż, był to bandyta, nie bojący się Boga, 
ani dyabłów, twierdzący, że społeczeństwo całe 
jest z gruntu złe i że on zesłany został na ziemię, 
by je ulepszyć, że przywróci równomierność po­
siadania, że jest poprzednikiem sekty, która Się kie­
dyś pojawi, —i że głosi on to, co wykonuje w  
praktyce, mianowicie wspólność dóbr.

Ze dwadzieścia razy ujęto go i wtrącono do wię­
zienia, lecz zawsze na drugi lub trzeci dzieu cela 
była pusta. Nie umiano sobie wytlómaczyć tego 
znikania, rozeszła się więc pogłoska, iż bandyta 
znalazł ziele, które przecina żelazo.

W ytworzyła się pewnego rodzaju legenda koło 
osoby tego człowieka.

Co do mnie, to wyznaję, że myślałem często o 
nim, zwłaszcza, że jego żona spowiadając się 
przedemuą, opowiadała mi o łotrostwacli męża i 
prosiła o ladę.

Oczywiście radziłem, by użyła całego wpływu 
na męża, aby go nawrócić na dobrą dregę. Jednak­

że wpływ biednej kobiety był za słaby; pozostała 
joi jedyna nadzieja w modlitwie, by znaleść caskc 
u Pana.

Zbliżała się Wielkanoc r. 17-S3. W  Wielki Czwar­
tek spowiadałem dużo osób, to też około godziny 
ósmej wieczorem byłem tak zmęczony, iż zasną­
łem w konfesyonale.

Zakrystyau widział to, lecz znając moje nawy- 
knienie i wiedząc, że mam przy sobie klucz od 
bocznych drzwi kościoła, nie próbował mię budzić, 
gdyż już nieraz zdarzało m; się w ten sposób za­
sypiać.

Spałem tedy, dopóki we śnie nie usłyszałem po­
dwójnego szmeru.

Jeden szmer —  to głos zegara, bijący północ.
Drugi — to był odgłos kroków n? posadzce ko­

ścielnej.
Zbudziłem się i chciałem wyjść z konfesyonału, 

gdy w tem przy blasku księżyca wydało mi się, 
iż widzę jakiegoś człowieka przechodzącego mi­
mo.

Człowiek ów stąpał ostrożnie, za każdym kro­
kiem oglądając się. Oczywiście nie mógł to być 
ministrant, zakrystyan, organista ani nikt należący 
do kościoła, lecz jakiś włamywacz.

'Nocny gość' zbliżał się do ołtarza. Tutaj stanął; 
usłyszałem uderzenie żzlazŁ o krzemień, ujtzalem 
iskiy i wkrótce hupka zajęła się. Intruz zapalił od 
płomienia-świecę woskową, stojącą na ołtarzu.

W  blasku świecy ujrzałem mężczyznę średniego 
wzrostu, uzbrojonego w  dwa pistolety i nóż, tkwią­
cy za pasem. Oblicze "jego było raczej łagodne, 
niż groźne. Rozglądał się uważnie w  przestrzeni, 
oświetlonej świecą i zdaje się był zadowolony z 
rezultatu tego badania.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Dynamit pod fabryką likierów. —  Granat rączrty w koszarach policyi. —  
Bom ba w mieszkaniu komendanta policyi.

Lw ów , w e wrześn iu .
Onegidaj zaszedł n ow y w yp ad ek  zb rodn i­

czego sabotażu ze strony U kra iń ców . Oto
robo tn icy  zn a leź li w  św ieżo  budu jącej się

kiem  bodących na służbie, — zn a jd ow a li 
się w  koszarach, do pokoju rzucił nieznany 
sprawca granat ręczny (n iem ieck i „E iergra - 
nat"), posiada jący o lb rzym ią  silę w ybucho-

w ie lk ie j po lsk ie j fabryce lik ie ró w  w  S try ju  ( wą. N a  szczęście bom ba była daw nego po-
podłożoną bombę z lontem. W sku tek  zdaje 
się w a d liw e j k o n s tru k c ji naboju  b  jon ba nie 
w ybuchła,

W  tym  sam ym  dn iu  dokonano zamachu 
granatam i ręcznymi na koszary policyi i na 
mieszkanie komendanta policyi. Oto w ieczo  
rem , g d y  w szyscy  posterunkow i —  z w y ją t-

chodzenia i n ie w ybuch ła , chroniąc w  ten 
sposób cudownie w prost w ie lu  funkcyona- 
ryu szów  po licy i od n iechybnej śm ierci.

Równocześnie rzucono dragą bombę, —  
ju ż m niejszą, —  do sieni mieszkania komen 
danta policyi. N a  szczęście i ta nie w ybu ­
chła. Zbrodn iarze dotąd n iew yśledzen i.

W ojskowa ustawa 
emerytalna.

KTO MA PRAW O DO EMERYTURY? — LOT. 
NICY I  MARYNARZE. — PR AW A  W DÓW  I 
SIERÓT. — KW ARTAŁ POŚMIERTNY I  DO­

DATKI.
Dntenriik Ustaw Rzpltej Polskiej Nr. 68 przy­

nosi ustawę x dnia 5 sierpnia r.* b. o zaopatrzeniu 
emerytalnem wojskowych i ich rodzin.

Co do uposażenia emerytalnego pieniężni ego, 
to ustawa stanowi, że zawodowy wojskowy (o fi­
cer, rówmonzjędny i  i-aeregowy) uizytskiują prawo 
do em erytu ry zasadniczo po upływie 10 lat służ­
by, w  wyjątkowych wypadkach po upływie lat 
5, w razie zaś niezdolności do slucaby, niosaceę- 
gftwego wypadikiu i  chorób zakaźnych bez wzglę­
du na czas odbytej służby.

Wojskowym lotnikom, należącym do perso- 
nału latającego, czas służby nawet w pokoju li­
czy się podwójnie, marynarzom zaś za okręto­
wym 1 wojskowym armii lądowej pełniącym 
służbę na statkach znajdujących się w kompanii 
Uczy się miesiąc za <0 dni.

Uposażenie emerytalne wynosi do 16 lat służ­
by włącznie, 46 proc. upouażenia w stanie czyn­
nym, za każdy następny rok sŁużlby d-oilicza się 
ZA proc. Ostatecznie jednak nie może ono prze­
nosić 100 punc. uposażenia pobieranego w stanie 
czynnym. Przy  niotoilizacyi czas czynnej służby 
odbytej podczas wojny lhay się podwójnie.

Oprócz wyposażenia emerytalnego ma emeryt 
wojskowy prawo korzystania z alg sanitarnych 
na równi z  wojskowym i staniu czynnego. Ponad­
to zaś w  ciągu roku od uchwalenia nin-'Ojsaej 
ustawy służy obeonemu emerytowi wojskowe­
mu, prawo przesiedlenia się z  rodziną do przy­
szłego m iejsca zamieszkania, a to na warunkach 
przysługujących wojskowym orynnym panzy 
pcraesiedflereiacih służbowych.

W dowy pozostałe po zawodowych wojskowych 
adę na a) wdowy po poległych lub zm ar­

łych wskutek diziałań wojennych — i te otrzy­
mują 56 ponoć, pełnego uposażenia męża podczas 
służby czynnej i b) wdowy po wojskowych 
zmarłych z ipnych przyczyn, i te otrzymują 56 
pro*, uposażenia emerytalnego jakie zmarły po­
bierał lub w  chwili śmierci pobierać miał pra­
wo.
Bemsye sieroce wynoszą dlla dziw i mających 
matkę pobierającą petnsę wdowią jedną czwartą 
część to] pensy!, dla dzieci zaś których matka 
nie ży je lub których matka ruie potaiera pansyi 
wdowiej połowę pensyl wdowiej.

W  końcu przyznaje ustawa wdowom i  siero­
tom po zawodowych wojskowych W . P. zmarłych 
proed wejściem jej w życie (nie wcześniej je­
dnakże od dnia wejścia w życie ustawy z dnia 
29. 5. 1920) prawo do kwartału pośmiertnego 1 
noBciąga swoje zastosowanie do wdów i sierót 
po zmarłych w azynmej służbie wojskowej pol­
skiej, którym charakteru zawodowego wojsko­
wego nie przyznano o ile ci zmarli mieli poza 
sobą 5-letnią służbę czynną.

Dodać jeszcze należy, że na czas pobierania 
patzez czynnych Wojskowych dodatku drożyźnia- 
negio będzie dodatek ten uwzględnim y i prry 
wymiarze emerytur i pensy! w dowich i sierocych 
i że wszelkie anrnany ustaw o uposażeniu osób 
wojskowych pociągające za sobą zmianę wyso­
kości ich uposażenia znajdą autonrnatycizme za­
stosowanie przy wymianie zaopatrzenia emery­
talnego.

Ustawa wchodzi w życie z dn. 11 października 
1622. r.

Sprawa Toeplitza zatacza coraz 
szersze kręgi.

ARESZTOW ANA W  KRAKOWIE GOLDWASSE- 
RÓWNA NALEŻAŁA DO SPISKU TOEPLITZA.

Aresztowany niedawno L. Toeplitz, który stal 
na czele Związku młodzieży komunistycznej, 
pozostawił ukrytych apólników, zarówno wśród 
młodzieży akademickiej. jak też szkół średnkli.

Ponownym tego dowodem są arosetowamia-. 
Gol-dwasserównej, studentki filozofii uniwensy- 
tetu warszawskiego, któira ze znaczną ilością bi­
buły komunistycznej przybyła z W arszawy do 
Krakowa oraz kilku jej koleżanek, które pod 
pozorem odbierania od niej korepetycji, zbiera­
ły się na zebrania konspiracyjne w Warszawie.

Jeżeli sąd połączy wszystkich aresztowanych 
w sprawie Toeplitza w jeden proce®, wówczas 
na ławie o skarconych zasiądzie 86 osób.

Warszawa. (AW ). Z chwilą aresztowania Toe­
plitza i towarzyszy akcya komunistyczna wśród 
młodzieży akademickiej została doazezętnie zli­
kwidowaną. Nie leżało to oczywiście w interesie 
Mosikwy, która w tan sposób została pozbawiona 
cennych wiadomości szpiegowskich.

Wedle wiadomości „Kuryera" spocvalnf eml- 
saryusze zaopatrzeni w olbrzymie sumy pienięż­
ne zostali wysłani z Moskwy w Celu wskrzesze­
nia na nowo bolszewickiej organizacył wśród 
młodzieży, jednakże służba bezpieczeństwa wpa­
dła na ślad tej akcyi i udaremniła ją. aresztu­
jąc szereg podejrzanych osób

Lew Tołstoj świętym sowieckim,
Z Moskwy donosi>ą jonizacyjną pogłoskę, że 

nowy kościół sowiecki ma zamiar znieść klątwę, 
rzconą poprzednio na Lwa Tołstoja, a następnie
ułożyć modlitwę na jego cześć.

Lew  Tołstoj ma być ogłosizony prorokiem no­
wej religii, Przeb eg spraw religijnych w Roayi 
wprawna wiernych dawnemu kościołowi w pra­
wdziwe osłupienie.

-  o o o  —

Krwawy terror bolszewicki w Odessie
STRAJK ROBOTNIKÓW. _  W YPĘDZENIE  SO­
W IETÓ W  Z MIASTA JAK TLEMIONO „SPI­

SEK MONARCHISTYCZNY“?

Pinzybyli na łódkach uchodźcy robotnicy po­
dają szczegóły krwawych zaburzeń w (Mesie w 
połowie sierpnia.

D. 12 sierpnia robotnicy warsztatów kolejo­
wych i portowych, a także kilku większych fa ­
bryk ogłosili strajk z powodu niezapłacenia za. 
robków Za ostatnie trzy miesiące. Członkowie 
sowietu odeskiego, przybył i na fabryki w celu 
agitowania za przerwaniem strajku, byli wypę­
dzeni przez robotni': v. Tłum robotników, dężą- 
cy z portu do centrum miasta, był rozpędzony 
salwami czerwonosrmiejców, przyczem padło 
■wielu zabitych i rannych, zab ii komisarzy fa ­
bryczny ich i  5 członków sowietów, agitujących 
wśród robotników. Nie mając pod ręką pewnych 
wojsk władze sowieckie nie niosły n'e przedsię­
wziąć dla stłumiania ruchu i port odeski w cią­
gu trzech dni znajdował się w rękach robetn­
ij ów. W tedy to puszczono wadomość, żc Olasa * 
całe wybrzeże czarnomorskie zrzuciły władzę 
sowiecką.
W krótce jednak z frontu rumuńskiego przybyły
dwa pułki specjalnego przeznaczenia i w ciągu 
15—18 sierpnia sttumUy powstanie,. dokonawszy 
krwawych egzekucji.*- Aresztowano wszystkie 
komitety i organizacye robotnicze, a także ko­
m itety mieńszewiłków i lewych es-erów. Mnó­
stwo aresztowanych rozstrzelano pod pozorem 
wykrycia otganiz&cyj mouarchistycznyck. Szcze­
gólnie ucierpieli marynarze, solidaryzujący się 
z robotnikami. Mnóstwo robotników próbow ało 
ratować się uoitacztką na łódkach do Bułgaryi, 
jednak większość tych łódek była zatopiona 
przez bolszewickie statki strażnicze.

Książęcy m ezalians.

Książę egipski Ibrahim, kuzyn władcy Egiptu m* 
zamiar — jak donoszą dzienniki angielskie — 
poślubić znaną aktorkę Mabel Normand i w stąp i 
na scenę. Młoda para będzie odtąd w ystępow ał* 
na deskach teatralnych.

Nasza rycina przedstawia księcia Ibrahima * 
przyszłą księżnę jadących razem w  aucie.

Naczelnik poczty —  zwyczajnym złodziejem
Zdefraudował około 100 listów amerykańskich.

w idząc o tw a rtą  szafę z lis tam i am erykaó ' 
skim i, zabra ła  z nich parę n iby d la tego, ^  
donieść o tern po licy i".

P rzep row adzon a  u H a leck iego  r e w iz y a ^  
w yk ry ła  u kryte  w  jego  m ieszkan iu  Ok*** 
•6 listów amerykańskich. N atu ra ln ie  sąD*J 
k.owerty, — bo do lary  pan naczeln ik  iawtó^ 
pow yciąga ł.

R ew izya  u G du lew iczów nej nie dała PT 
zytywnego wyniku. H a leck i —  m ając do*£ 
złożony z 12 osób, —  p row adził go  na &  
roką  i w ys taw n ą  skalę.

Ponad to  H aleck i, — ja k  się okazuj?- *^1 
sprzeniewierzał pieniądze pocztowa i
cal urzędnikcm mniejsze place, aniżeli n*

- 'aJ*

Medyka, w e wrześniu . 
O negdaj aresztow ała  po lieya  w Medyce, 

po d ługiem  i m ozolnem  śledztw ie  przed- 
w stępnem , naczelnika tutejszej poczty, W la  
dyslawa Baleckiego, oraz urzędniczkę pocz­
ty, Maryę Gdulewicz. Oboje ci państw o do­
kon yw a li ordynarnych  k rad z ieży  lis tów  a- 

m erykańsk ich , nadchodzących  d la  tu te j­
sze j ludności. N acze ln ik  poczty  H a leck i u- 
p raw ia ł ca łk iem  w ygod n y  sport. K isd y  nad­
chodziły  lis ty  am erykańskie, to on jo  albo 
zwyczajnie kradł, albo otwierał i  po w yc ią ­
gn ięc iu  z nich d o la rów  —  doręczać ka®ał 
adresatom . K ied y  c.i ża lili się. P- naczeln ik  
ośw iadczał, że dolary skradziono w ,,W a r ­
szawie" — a on zrobi Już roklamacyę. N atu ­
ra ln ie ani m u się śn iło o tern.

Urzędniczka Gdulewiczówna, — która w i­
działa, jak  je j naczeln ik  k rad ł. —  poszła, 

! zdaje się, tą samą drogą, — lecz naturalnie 
na m niejszą  skale, ! gdy pew nego dn ia  na

się należało. Oboje aresztow an i 
się i oskarża ją  w za jem n ie.

ob d ą 23

czeln ik  w yszed ł z biura, Gdulewiczówraa.

H aleck i, —  ja k  ju ż dotychczas ślodz|\_ 
w ykazu je, —  ukradł około ICO lis tów  . s S  
rykańskfch z dolarami. W  dalszym  
zgłasza ją  się poszkodowani. . o

Ila le ck icgo  i Gd ule w iczó  w nę o d s la " ’1̂  
do w ięz ien ia  sądu karnego.
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Docent uniwersytetu kolporterem gazet.
Z  doświadczeń głodującego inteligenta.

I rozmaić<me, tom większe powodzenie zna
Znany pow szechn ie sm utny ob jaw  krań- 

zow ego  zubożen ia  pracow n ików  u m ysło­
w ych  doprow adził do tego, że n. p. p rofesor 
u n iw ersytetu  na leży  Jo na jbardzie j upośle­
dzonych proletaryuszy, nie m ogąc się ró w ­
nać co do p łacy  z tali lnu potentataińu, ja k  
tragarz, w ęg la rz , po rtyer h o te low y  lub — 
kolporter.

Docent pu b licystyk i w  B erlin ie , SŁeliśker, 
postanow ił — częścią d la  studyów  społecz­
nych, częścią, d la  zarobku, —  w akaty©  zu­
żytkow ać w  ten  sposób, że kolejno pełni! 
iunhcye kelnera, konduktora w  tram waju, 
ulicznego muzykanta 1 kolportera. W ra że ­
n ie sw e streścił w  jed n ym  z dzienn ików , j ze spaceru —  nocnego.
S tw ierd z ił w  te j p rzygodnej prartc|yce kolpor Doi en t-ko lporter konstatu je w reszcie, żc 
ter^kiej znany zresztą  fakt, że —  tytuł to ) ca łodzienny zarobek z gazet przyn iósł mu 
wszystko. P rzec ię tn y  czy te ln ik  gazet n ie m a  tyle, iż  m ógł sobie pozw olić  na sm aczną ko 
czasu na studyow anic tekstu, czyta  w ięc  i lacyę, czego Jako uczony już dawno nie o- 
ty lk o  tytauy. Im  one bardziej niezwykłe i  u- ' glądał.

pismo. T o  też ko lporter z zasady n ie jest 
zw o len n ik iem  spokojnych, unorm ow anych  
stosunków  w  św iecie. Im  więcej katakliz­
mów, zaburzeń, rewolucyi, wypadków, tem 
lepszy Jego zarobek. Gdyby przez cały t y ­
dzień  św ia t m ia ł zostać bez senzacyi, roz- 
nosicie le gazet m usieliby chyba ogłosić 
strajk protestujący.

Zaw ód  ten w ym aga  także zdolności w  
! swoim  rodzaju . Trzeba umieć rozróżniać 

klientelę, w iedzieć . ja k i dzienn ik  w etkną, 
do ręk i solidnemu, opasłem u bu rżu jow i, ja ­
k i robotn ikow i, —  a jak i m odnej damie, id ą ­
cej na przechadzkę ranną lub w raca jącej

C o znaleźli cudzoziemcy 
w Warszawie?

OPINIA "B IE G A  O STOLICY POLSKI. —  RE­
KLAMA W  DZIENNIKACH DUŃSKICH. —  
STUDYA OWADOZNAWGZE OBCYCH STU­
DENTEK. — JAŚNIEPAŃSKIE FUMY I BRU­

DY W  DOMU. ^
20 lat temu przybył do Warszawy ałyncy kom­

pozytor E. Grieg. Wkrótce w pasmach norwes­
kich ukaz&ia fiżę wzmianka, że Grieg uświadczył, 
żs mimo, iż szanuje Polakę, do Warszawy w ię­
cej mii przy jedz1 a, gdyż w  hotelach peSaio... plus­
kiew.

Było to 20 lat temu. Czy dizfić się wiele zmie- 
niuo w  Warszawie?

Niedawno bawiła w  Warszawi© wycieczka stu- 
dnmtów, procesorów i stnsdenrwjk z  jednego a> kra­
jów Skandynawio. Prayjnwyyaid byli gościnnie. 
Po polsku, zwłaszcza w Warszawie i wynieśli 
Pod tym względem ba®vteo dobre od uas wraże­
nie. Gdyby nie co in n tg »:

Oto w  „BerlfingBke Tżdemdj'* z dit, 17 sierpnia 
żnujdujemy opis bej wyctecafai i  wrażenie, z 
Warszawy. „Warszawa sprawie, wrażenie m*a- 
i ta straszliwie b rodnego. U lice w  stanie okrop­
nym! W  hołdach, nawet w pterwazorzędnych, 
jak Europejski —  pluskwy..."

Ładna reklama dla Polski z jej stolicy!
I bo stwierdza przychylny nam cudzoziemiec.
I gorzej jeszcze K>ika obcych studentek przy­

jęły na czasowy pobyt u atebie nasze panie z 
eleganckich doanow, mające oferaizy, dywany, 
rzeczy Lukousawie w  domach. Ale widocznie pa- 
hu je w tych domach „kult dla s*tuki“, lecz nie 
dla porządku 1 czystości. Bo oto pewnego wie­
czora kiilka studentek cudzozjeanelr przybyło na 
tańcujący w iccizorok, straszliwie pooięłych r™ ** 

pluskwy, z kbórcmri zanuznały się w  tych 
b-ąknych domach-. Biedaczki, podirs oaiw do 
krwy nie wiodziałj oo im się stało, w  A a in ly . 
hawii tego nie znają w domach, pytały się więc 
heazych studentek: co to być może?

Ozy tak się erzyjmuj-r w (już n*e w carskiej) 
W arszawie ludzi kultury wdiodmuj?

Kardynalnym warunkien] kultury nie jest 
•Jtjult sztuki11, ale czystość i porządek. Czemu 
^  > mamy tego poczucia, jakie ma byle Niilemka, 
11 ledenka, Hołenderka lu t SkandynaWka? Gze- 

majac jaśnacpańskio mmy, hodujemy jedno- 
pduekwy jatoo in?okt narodowy “ .

Kongres czerwonych popów
Tak pięknie ziwani „reformatorzy1* cerkwi, 

^ W a d zą c y  akcyę destrukcyjną w myśl neka- 
Lendnów i  Trockich, budują obecnie wśród 

kJAo&u wytworzonego w adiiiii,kdraovl Kośc'oła 
fy^woslawnego coś na kształt nowej cerkwi, 

niożnaihy nazwać cerkwią biskupa Anto-

*  ^  tym celu zwołali oni kongres, który obra­
l i 6 w t. zw. Trzecim Domu Sowieckim pod
JJpIą popa Kraśnickiego przy udziale 150 na 

bolszewicką zre f orn i o wa n y ch duchow-

jein jijc tan zjazd przewodniczący wyraził 
<jj( że kongres ten jest punkum wyjścia 
^ fiiego  staayum rozwoju kwestyi cerkiewnej. 

Pierwsze st&dyum poozytuje on moment

wtrącenia palryarchy do klasztoru. Z przemó­
w ienia owego Kraśnickiego wiała bolazw inka 
bezwzględność, brutalność i gotowość do gwał­
tu. Przedewsizy&tkiem — mówił on — należy wy­
mieść wszystkich reakcyjnych biskupów i zastą­
pić ich postępowymi duchownymi z pośród bia­
łego kleru. Fowtóre trzeba dopuścić do głosu w 
sprawach eerkiewii; cli takie nifc-duch^wnych, 
ale wyłącznie z klasy robotniczej a nie z tych, 
co wyzyskują pracę innych.

Najciekawsze flsrurę na kongresie jest oczy­
wiście osławiony biskup Antonin, będący jeśli 
nie głową — bo głową jest rząd iow '©aki —  to 
ckspouentem, ozy dusza nowego tego ruchu. 
Gra on na zjeździe pierwszą rolę.

Aby zilustrować ciekawą psychologię tego An­
tonina przytaczamy za „TLmcs‘em“  ktlka rnstęp- 
nych zdań z jfcgo przemówienia:1

„Chrystus byl prześladowany przez kler kontr­
rewolucyjny. Tak samo i Ja jestran wystawiony 
na prześladowanie te strony kleru kontrrewolu­
cyjnego. Atoli próbować będę wyzwolić się o i  
wszystkich, od wysoko i m iko postawionych, i 
jak Chrylus gotów Jestem poddać dę losowi, 
P ieónsy rapa dl na mnie kontrrewolucyjny Tl- 
chon, teraz atakują mnie gbelgami baby w stra­
ganach... W itam  Was w imieniu mfjw yzszego 
zarządu kościelnego, na którego bańkach spo­
czywa cały ciężsi tego nowego ruchv

Inni mówcy na kongresie pizesodzali się w 
gwałtownych atakach na kler „reakcyjny**, a 
wszystkich prześcignął Włodzimierz Lwów, b. 
prokurator św. synodu w rządzie p row uo ip *- 
aym. Przypuszczać można, że sowiety pójdą za 
głosem tych skrajnych „reformatorów “ i uzna­
ją  ten moment za stosowny do icszcze gwałtow­
niejszej akcyi antyreligijnej.

I zmów poleje się krew.

Najmłodszy lotnik Europy.
JEST NIM SIEDMIOLETNI CHŁOPAK

Najmłodszym, a już doświadczonym podróż­
nym, w samolocie jest niezawodnie siedmioletni 
G.lbert Risser, syn francuskiego pilota. Risser 
ojciec odbył ogromne przestrzenie lotów napo­
wietrznych. W  czasie wojny na froncie przebył 
700 godzin w powietrzu. 1.200 godzin jako im- 
Jtruk.or w szkole, a 3.0C0 godzin, jako pilot 
handlowych samolotów. Jest on tak pewny sie­
bie, że nie wa-hał się nigdy zabierać ze sobą 
dzieciaka.

Mały Risser, mając lat cztery odbył podróż z 
Paryża do Niemiec i z powrotem.

W  1921 roku przeleciał drogę z Paryża do 
Warszawy i  z powrotem. Parę razy był w Strass-
bturyju, wreszcie przeleciał nad Kanałem La 
Manche, Malec moż.e być dumny ze swych po­
dróży podniebnych, dochodzących w sumie do
8.000 kilometrów. Teraz oczęfci je z niecierpliwo­
ścią obiecanej wyciecaki z Paryża do Lozanny. 
Tak. wyrabir.ją się już we F raimy i nowe poko­
lenia lotników.

C zy  kobieta umie rachować.
(z) Odpowiedź na to pytanie jest prosta, jedlł . 

chodzi o tzw. wyrachowanie, którego płeć pięk­
na posiada większą dozę, niż męska. Wiadomo, 
że niejedna niewiasta tak dobrze racnuje, aż ski­
bie wyrachuje — męża. Następnie mężowi z cu­
downą preeyzyą wyrachuje. Ile powinien do do­
mu przynosić pieniędzy. (W  tej matematyce 
zwykle okaziuje się, że jest ich za mało).

To wszystko jedrak tworzy taką zwykłą ma- 
tcmatyKę na codzień. Gdyby nie rachmistrzowskie 
zdolności kobiety, niejedna rodzina nie związa­
łaby końca z końcem. Natomiast odmawiano 

•stale kobietom zdolności do matematyki w yż­
szej.

Wbrew temu twierdzeniu historya umiejętno­
ść ścisłych wylicza szereg wybitnych kobiet 
matematyczek: Taka np. miss Hetscnei, siostra 
słynnego as ronoma, pomagała biraitu w aror-
trudnych obliczeniach astronomieznych. La un, 
Bassi była •profesorką akademii bodońsmej, pi­
sała wiersze, czyniła doświadczenia fizj^trme, 
znała doskonale gre-kę i —  mimo tej całej ucat- 
ności była wzorową matką całego tuzina dzia­
tek, P©"howa.no ją z wielkim ceremoniałem, w 
uroczystej todie doktorskioj. — Rosyankę, Zo­
fię Howalew«hą powołano w r. 1884 na katedrę 
matematyki do Sztokholmu. W  tym samym ro­
ku uzyskała zaszczytną nagrodę AKadnmii pa­
ryskiej.

Jak widać choćby z tych kilku pirz>ikla iów
zdolności mafemalycznych kobietom nie .brak 
bynajmniej.

ę  ^  gmg ^  o d n o w ie  p r z e d p ła t ę  J

na wrzesień +

Śmiertelny skok artysty w przepaść.
Dram at kinowy zmienił

W  am erykańsk im  śm iecie k in em atogra fi­
cznym  zdarzy ł się n iedaw no tragiczny w y ­
padek. k tó ry  w strząsnął ca łym  tam tejszym  
św ia tem  artystycznym .

W yśw ie tlan o  obraz, w  k tórym  g łów n ą  ro ­
lę g ra ła  Pearl Wbite, słynna z fenom enal­
nej odw agi i  zręczności, ja k  rów n ież  z cza- 
row n ej urody.

P ea r l W h ite  w ystępow a ła  w  ro li m iesz­
kank i w bezbrzeżnych pam pasaoh położo­
nej i-ormy. k tórą  napada ją  stepow i bandy­
ci. W hite ściga bardytćw , trac i je in e k  sw o ­
ich  pom ocn ików  i  sam a zm uszona jest szu­
kać w  ucieczce ratunku  przed oLrutnjrm : 
napastnikand.

W  ku lm inacy jnym  punkcie dram atu  rzu ­
ca się na  autobus, p rze jeżd ża jący  p oć  m o­
stem  ko le jow ym  B andyci w skaku ją  za  n ią  
i w  tem  m iejscu  artystka  m a ra tow ać się 
lenomanalnym skokiem na dwa metry w  
górą aby chwycić się wiszących sztab m o­
stu, zaw isnąć nad gościńcem , przesunąć się 
następnie w zd łu ż sztab nad przepaść g łę ­
bokości d/jpsiąoiu nie traw  i w to jy  dopiero 
szybkim rzu tem  dostać się na most.

się w dramat prawdziwy.
Prod u k cya  ta  była  zbyt trudna, aby po­

w ierzyć  ją  kobiecie, ja k k o lw iek  P ea r l W h i­
te na leży do znakom itych  g im nastyezek .. 
Reżyser postanow ił pow ierzyć  w ykonan ie  

I n iebezpiecznego skoku akrobacie, który 
przebrany w  jasną pen*kę i kostyum arty­
stki, m irt ją  nastąpić w  tom  m iejscu .

N iebaw em  przystąp iono do zdjęć. Sobo­
wtór Pearl W hite wskakuje do pędzącego 
autobusu i z przerażeniem spostrzega, iż t r i  
za nim gonią prześladowcy. Szukając ja.kie- 
zoś rabunku, w id z i z dala potężne sk lep ie­
n ie w iaduktu , pod k tó iy  pełnym  chodom  
wjeżdża, autobus. W szystko, jak  było  z gó ry  

{ povTzięte. W  m om encie, gdy  bandyci dopa- 
' d a ją  o fiary, a kr o bata potężnym  susem rzu- 
: ca się do >?óry i iuż ma pochw ycić zw isa ­

jącą  sztabę, gd y  w tem  ręka jego ześlizguje 
się po żelazie i skoczek pada z p izsrarają- 
cym krzykiem w  przepaść, otwierającą się 
obok gościńca.

Przerażen ie  odb iera  glos świr. u kom tra­
g icznego w idow iska. O pora lo r  m zgryw a  
prące- Dramat kinowy zmienił się w  praw - 
cz iyą  tragedyę człowieka.
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Igła K leopatry,

Na bulwarach londyńskich nad Tamizą stoi 
przywieziony z Egiptu obelisk zwany „igłą Kleo­
patry", w  otoczeniu dwu sfinksów. Obelisk ten 
ustawiony na ziemi angielskiej ma przypominać 
synom Albionu, że władza Wielkiej Brytanii się­
ga aż po piramidy egipskie.

Chwila biełaca.
Kraków, ama 4. września 1922.

Jak Kraków się budował.
Dowiadujemy się z wiarygodnrgo źródła o na­

stępującym humorysty czno-tragicznym fakcie. W  
roku 1919 zaprojektowano w  Krakowie budowę 
stajni dla weterynaryi, budynku 2-piętr. dla służ­
by oraz budynjtu dla asystentów. Kosztorys bu­
dowy wynosił około 980.000 koron. Zanim odno­
śne ministerya zatwierdziły ów  kosztorys, upły­
nęło kilka miesięcy tak, że pierwotna kwota pod­
skoczyła do kilku milionów. Rozpoczęto budo­
wę stajni a w międzyczasie zwrócono się do 
władz w  Warszawie o akceptowanie podwyższo­
nego kosztorysu. Znów upłynęło kilka miesięcy 
zanim przyszła zgoda z Warszawy, ale w  mię­
dzyczasie kosztorys doszedł do kilkudziesięciu 
milionów. Historya.ta powtóizyła się kHka ra-

Dela i niedola W  inrite
(Z  tamtej strony Olzy). 2

—  0 0 0 —

Ruchliwa Polonia cieszyńska i zarząd mia­
sta z komisarzem dr. Dudą na czele potrafiła w  
krótkim stosunkowo czasie stworzyć tutaj stosun­
ki przynajmniej po części zbliżone do faktycznego 
stanu zaludnfenia, gdyż jak ostatni spis ludności 
wykazał. Cieszyn liczy 60% Polaków. A zazna­
czyć wypada, że spis ten przeprowadzali komisa­
rze polsko-niemieccy, by uniknąć zarzutu stron­
niczości. Zdarzały się przy spisie charakterystycz­
ne wypadki. Oto na pytanie o narodowość —  Na- 
tionalitat wiele osób nie umiejących wcale, albo 
bardzo mało po polsku odpowiadało krótko: — 
Pole. —  Polin, przyczem dodawały, że wprawdzie 
jeszcze języka polskiego* dobrze nie znają, lecz 
nauczą się go wkrótce. Nic też dziwnego, że licz­
ne „polnische Kurse“ cieszą się duzą fiekwencyą 
uczniów zwłaszcza ze sfer kupieckich.^Niedobitki 
hakatyzmu zagryzują z wściekłością wargi na ta­
kie stosunki, lecz biegu naturalnego rzeczy zatrzy­
mać nie mogą. Stary gród piastowski mimo całej 
tolerancyi władz polskich traci w  gwałtownem 
tempie charakter niemieckiej twierdzy kresowej, 
mimo, iż ruchliwy żywioł niemiecki -obi świetne 
interesa handlowe i wcale nieźle mu się powodzi 
materyalnie. O ucisku żadnym mowy niema, szko­
ły niemieckie funkeyonują dotowane sowicie przez 
rząd polski, handel idzie. . mcm Liebchen, was 
wiilst du mehr?“

Na wszelką pochwałę zasługuje nauczycielstwo 
polskie. Jemu też zawdzięczać należy w  znacznej 
oiierze wspaniały stan szkolnictwa w  polskiej czę-

Z SALI SĄD OW EJ.

Proces komunistów w Poznaniu.
TAJEM NIC ZY  „PROFESOR GRZECH*', RE FAK TO R  „T R Y B U N Y  ROBOTNICZEJ".

Jak ju ż donosiliśm y, w  PoznAniu rozpo­
czął się proces p rzec iw ko p rzyv  odcom  ko­
m unistycznym . z Po ran k i ow i czem n.a czoło.

P o  przesłuchaniu  Pcrankiewicza, który  
zaprzeczał, jak ob y .n a leża ł do 111 m ięd zyn a ­
rodów ki, składał zeznan ia  K ossow ski i  
Szwab, którzy  rów n ież  nie przyznali się do 
należenia do partyi kom uristyeroej.

D ru g iego  dnia procesu rozpatryw ano 
sprawę osoby tajemni-czogo ag ita tora  bol­
szew ick iego, k tóry  d z ia ła ł w  Poznan iu  pod 
vrzerrta nazw iskam i: „profesora Grzęcha,

względnie „Janickiego" lub „Tarnowskie­
go" i  sp raw y listu p isanego w  j ^ y k ^ o g y j -

l skim . a zaw iera jącego  szczegóły, z  których 
m ożna w nioskow ać, że oskarżony Szwab  
pośredniczył przy otrzymywania pieniędzy 
na cele propagandy komunistycznej.

Św iadkow ie tw ie rd zili, że ów tajemniczy 
,prof. Grzech" był redaktorem „Trybuny  
Robotniczej" w  redukcyi jednak  osobiście 

j n ie z ja w ia ł się i  n ikt go nie w idzia ł, 
j P o  ukończeniu  postępow an ia  dow odow e­

go postanow iono przesłuchać dodatkow ych  
św iadków  i odczytać p ism a i broszu ry Ko­
m unistyczne, skon fiskow ane przy  rew izy i, 
a dotyczq.ce o rg a n iza c ji i tak tyk i p a rty i ko­
mun „stycznej i spraw  trzec ie j m ięd zyn aro­
dówki.

zy, budynki szły w górę powoli z braku pienię­
dzy i dziś po trzech latach okazuje się, że to co 
miało podówczas kosztować niespełna 1 milion 
dojdzie do 100 milionów marek. W  ten sposób 
niszczy się skarb państwa. Czyby też nicnalcża- 
lo pociągnąć odnośnych biurokratów do odpowie­
dzialności.

STAN POGODY. Prognoza na niedzielę. Za­
chmurzenie zmienne, chłodniej, miejscami przelo- 

j tne opady.
RLJESTR4CYA OFICERÓW! Roznorządze- 

j niem do I. V. 12400/0 Rg. 3? zarządziło minister- 
I stwo spraw wojskowych rejestracyę oficerów 

rezerwy, która trwać miała od 1 do 30 lipca br. 
Dowództwo okręgu korpuśnego stwierdziło, że 
nie wszyscy oficerowie rezerwy temu obowiąz­
kowo zadośćuczynili. Magistrat przeto wzywa, 
aby ci oficerowie rezerwy, którzy dotąd do re- 
jestracyi się nie zgłosili, dodatkowo bezzwłocznie 
obowiązkowi temu zadosyć uczynili. Rejestracyę 
prowadzi w Krakowie Powiatowa komenda uzu­
pełnień w  koszaracli Sobieskiego przy ul. W ar­
szawskiej. Niestosujący się do tego rozporządze­
nia będą surowo ukarani.

SEKRETARYAT ZWIĄZKU LUDOWO-NARO- 
DOWEGO W  KRAKOWIE przyjął z dniem 
dzisiejszym adres telegraficzny Ludnar, Kraków.

UDOGODNIENIE KOLEJOWE W  DNIU O- 
TW ARCIA  TARGÓW  WSCHODNICH. Dyrekcya 
Kolei Państwowych donosi: Celem umożliwienia 
przejazdu *na Targi Wschodnie we Lwrowie, 
wzmocni się .dnia 4 września br. odpowiednio 
skład pociągu Nr. 27 odjeżdżającego z Krakowa 
o godzinie 20‘50. a w  razie potrzeby uruchomi ten 
pociąg w  dwu częściach. Pociąg ten będzie prowa­
dzi? w  dniach 3 i 4 bm. po dwa wagony sy­
pialne

MIEJSKIE PÓŁKOLONIE DLA DZIECI W  R. 
1922. Podobnie jak w  latach ostatnich tak i w  
obecnym gmina m. Krakowa urządziła w  lipcu 
i sierpniu dla najuboższych dzieci półkolonie w 
parku dra Jordana. Uczestnicy w  liczbie 20U-tu 
zbierali się rano w kuchni obywatelskiej, skąd po 
spożyciu śniadania pod kierunkiem rutynowa­
ni ch ochraniarek zdrowia udawały się tramwa­
jem do parku dra Jordana na zabawmy. Po spo­
życiu w południe obiadu urządzane były wyciecz­
ki na kopiec Kościuszki i do innych pobliskich 
miejsc. Przed rozejściem się dzieci otrzymywały 
pcsilek wieczorny. W  ubiegłą sobotę odbyło się 

! uroczyste zakończenie półkolonii, na które zrożyly 
się bardzo rdatne produkeye dzieci oraz rozdanie 
nagród w  formie pouczających książek pełniącym 
funkeye dziesiętników względnie dziesiętniczek.

AMBULATORYUM DENTYSTYCZNE DLA 
DZIECI SZKOLNYCH przy Miejskim Urzędzie 
Zdrowia (Magistrat) otwarte zostanie w  dniu 5-go 
września tj. we wtorek br.

AKCYA CENNIKOWA ROBOTNIKÓW  FA« 
BRYUi TYTONIU. W  tej chwili toczy się akcy? 
cennikowa robotników krak. fabryki tytoniu. Do­
magają się robotnicy podwyższenia płac a ,p » 
nadto przyjęcia wydalonych dawniej robotników 
z fabryki, wypłacanie pensyi sierotom po praco­
wnikach w  fabryce, urlopów, nowego przeglądu 
lekarskiego dla spensyonowanyoh, oraz podwyż­
szenia poborów pensyjnych, które są wprost 
skandalicznie niskie. W ystarczy przytoczyć, żt 
kobiety niejednokrotnie samotne, wdowy itd. do­
stają po 3C— 40 latach a nawet więcej pracy w  
fabryce po 700 marek miesięcznej petisyi, któr? 
ina im dzisiaj wystarczyć na utrzymanie.

ŻADa NIA DOROŻKARZY. Związek dorożka 
rz3r wniósł do magistratu nowy cennik z prośbą 

, o zatwierdzenie. Dorożkarze domagają się za

śti Śląska Cieszyńskiego. Najtężsi nauczyciele w y ­
rzuceni przez Czechów z czeskiej części Śląska 
objęli tutaj placówki pracy. Obok pracy czysto 
pedagogicznej rozwijają energiczną działalność 
społeczną, e ich Kooperatywa Kupiecka pod na­
zwą „Kresy" z siedzibą w  Cieszynie polskim, to 
dzisiaj potężna placówka handlowa polska o obro­
cie, idącym w  setki milionów. Zasila n. p. książ­
kami i zbiorami naukowymi całą czeską część Ślą­
ska, jest niejako centralą przyborćw szkolnych i 
książek dla całego Śląska Cieszyńskiego. Dobrze 
redagowany „Przegląd Pedagogiczny", liczne kur- 
sa dokształcające, to w  wielkiej części ich zasłu- 
ga. Gdyby nie fatalny rozdział miasta, to Cieszyn 
stałby się wkrótce miastem wielkiem i bardzo 
bogatem. Rozwojowi stoi na przeszkodzie „cesar­
skie cięcie", jakie wykonała na nim Rada amba­
sadorów. Wszak granica idzie tutaj ulicami mia­
sta, zważywszy, że rzeka Olza płynie prawie 
śródmieściem i przecina miasto dosłownie ulica­
mi. Część stara miasta amfiteatralna z rynkiem i 
sklepami dostała się Polsce, dworzec i zakłady 
przemysłowe Czechom. Lud tramie określił ten 
podział w  zdaniu, że Polsce „dostał się nóż, Cze­
chom Chleb!" A teraz słów parę o zewnętrznym 
wyglądzie miasta. Kto nie widział Cieszyna, rad- 
by go zobaczył, zwłaszcza w  pogodny wieczór 
letni. Polska część, miasta to ślicznie, amfiteatral­
nie rozłożone stare miasto. U stóp jego szumi gór­
ska Olza, obmywając jego stoki, huczą jazy i mły­
ny. Patyną starości okryte mury przypominają 
średniowieczne miasteczko, a wrażenie to utrwa- 

i la zrąb starej w ieży piastowskiej, sterczącej do- 
I słownie tuż nad falami Olzy, która podmywa jej 

stoki. I kiedy w  wiklinach nad Olzą wśród ciche­
go miesięcznego wieczoru zanucą słowiki w par- 

I ku Sikoiy, kiedj z dołem płj nącej rzeki wzniosą

się opary mgliste i jakby koronki przesłotuą poisłd 
Cieszyn, widziany z czeskiej strouy, a her gdzieś 
w dali odezwie się hejnał trąbki żołnierskiej, to 
zda się, iż na chwilę znajdujemy się w  jakimś 
grodzie średniowiecznym, a nie w  nowożytnej! 
mieście handlowo-przemysłowem. Lecz z mar zeń 
i dumań budzi zadumanego podróżnika pijacka 
nuta czeskiej pnlki granej gdzieś w  tinglu po czes 
kiej stronic za Olzą. Wrażenie znika i szara rze 
czywiljpść staje przed oczyma. Lecz oto już czas 
do pociągu. Spieszmy na t. zw. czeską stronę do 
Cieszyna czeskiego.

MOST NA OLZIE. —  GRANICA.
Ruchliwą ulicą zdążamy ku zamkowi i ku Olzie- 

Nim zoryentować się zdołasz, już widzisz przeć 
sobą most 1 rzekę. Na moście z polskiej strod> 
pełni służbę zielony Górnoślązak ze straży celnei
i żandarmi połowy polski. Krótki postój —  pytanie 
o paszpo-t lub przepustkę i po moście długim oko* 
ło 80 kroków przechodzisz na czeską stronę. Straś 
celna czeska rzadko spyta cię o dokumenty, jesZ' 
cze rzadziej o zawartość twej torby podróżne!* 
Zbyt gorliwą nie jest w  wykonywaniu kontroli, * 
czyni to po części z bi aku potrzeby, po części dl* 
celów propagandy, bo ludność, zwłaszcza robot' 
nicza, widzi w długiej i skrupulatnej kontroli szY' 
kanę i częściej, co sprawiedliwość każe przyzna^ 
narzeka na polską kontrolę, niż na czeską. Nicst^ 
ty, kontrola ta jest konieczna po polskiej stronie? 
bo niski stan waluty naszej kusi wielu do zak*£ 
pów, zwłaszcza artykułów spożywczych na 
skiej stronie. Papierosy polskie konfiskują Cze^ 
żywność polską Polacy. Nadto waluta obca, pi-2̂  
wożona do Czech, wymaga też kontroli. Naiwn-"^ 
natomiast jest rozporządzenie dozwalające 
rać zc sobą tylko 50.000 marek polskich za 0 &

| (Ciqg dalszy następu*
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kwadrans jazdy z dworca kolejowego, z pod 
teatrów itp. lUiO rnk. w dzitń, a 1 SuO mk. w nocy. 
zaś ze zwykłych miejsc postoju w mieście 500 
marek w  dzień, a 750 mk. w nocy. Nadto żądają 
podwyżki za przewożone pakunki o 100 procent 
dotychczasowej taksy. Żadania te będą rozpa­
trywane na najbliższem posiedzeniu magistratu.

BOJKA LOKATORA Z GOSPODARZEM. 
Wczoraj wieczorem około 9 godz. wezwano Po­
gotowie na Prądnik Czerwony, gdzie niejaki 
Ełsfcld w kłótni ugodził nożem swego gospoda­
rza, kolejarza Piotra Gumińskiego 1 jego żonę, 
zadając im dość ciężkie rany.

ZABÓJSTWO. We wsi Krzyszkowicach pow. 
Wieliczka postrzelił z rewolweru podczas bójki 
kap. 18 pp. Antkicwicz, Józefa Mieszańca, któ­
ry wracał z Piasków Wielkich do domu. Ofiara 
krwawej bójki zmarła w  drodze do szpitala. 
Antkiewicz został aresztowany i oddany sądowi 
okręgowemu wojskowemu w Krakowie.

UCIECZKA WIĘŹNIÓW. W  dniu wczorajszym 
zbiegli z aresztów okręg, sądu karnego w  Kra­
kowie między godziną 1 a 2 w południe czterej 
więźniowie: Schwimmer Józef, Michniewski Ste­
fan, Tracz Stanisław i Rosner Jonas.

2  TE A TR Ó W .
O PŁRA PRZY UL. RAJSKIEJ. Dzś w niedzie­

lę „Tosca“ , w której wystąpi gościnnie p. Ig. 
Mann w  partyi Cavaradossy‘cgo, prócz tego p. 
A. Dołiycki obial kierownictwo muzyczne. W  
Poniedziałek opera Pucciniego „Madame Butter- 
fly\  w której pożegna Kraków p. A. Dotżycki.

ZNANI ULUBIEŃCY KRAKOWSKIEJ PUBLI­
CZNOŚCI: PP . KNIAGIN1N I JEFIMCEWA. któ­
rych zaangażowano powtórnie na sezon 1922̂ 23 
do teatru miejskiego Opera zaproszeni zostali na 
dzień 8 b. m. do Sosnowca, oraz na 14 b. m. do 
Katowic, gdzie wykonają bogaty program kon­
certowy, złożony z duetów oper: „Eugeniusz
Onegin“ , „Trubadur" i „Rigoietto", oraz partye 
solowe, w których dali się tak zaszczytnie po- 

, *nać krakowskiej publiczności.. Akompaniament 
objął znany kompozytor p. Waflek-Walewski, dy­
rygent opery krakowskiej.

Z PO LSK I.
«  m  .— —

MISY A UKRAIŃSKA NA TARGACH WSCHO­
DNICH. Ukraińskie przedstawicielsrwo handlo­
we zapowiedziało przybycje swoich delegatów z 
Warszawy do Lwowa na II. Targi Wschodnie, za­
mawiając dla siebie udział w  tychże targach.

W YJAZD DELEGATÓW RZĄDU NA TARGI 
WSCHODNIE. Z Warszawy telegrafują: Na uro­
czystość otwarcia Targów Wschodnich udają się 
członkowie rządu i poselstw zagranicznych. 
Specyalny pociąg z W arszawy wyruszy 4 bm.

O W ALUTĘ POLSKA DLA G. ŚLĄSKA. W 
Swiązku z ujawniającym się brakiem marek nie­
mieckich, robotnicy domagają się od rządu pol­
skiego rychłego wprowadzenia waluty polskiej.

I . »
W IZYTA  DELEGATA PRZYJACIÓŁ PO L­

SKI. 30 sierpnia przybyli do Wilna przedstawi­
ciele angiel^ko-amcrykańskiej tniayi przyjaciół 
Polski mr. Loch i Tomlison w  celu zbadania 
stanu zniszczenia pasa przyfrontowego. 31-go 
sierpnia delegaci mis^i udali się na objazd znisz­
czonych terenów.

POŁĄCZENIA KOLEJOWE L O T W A -P O L - 
SKA. Polsko-łotewska konweneya kolejowa, za­
warta w Wilnie w dniu 12 sierpnia, wchodzi w 
życie z dniem 1-szego bm. Początkowo urucho­
miony będzie ruch osobowy. Codziennie będą 
kursowały na linii Warszawa—Kałknny pocią­

gi: pospieszny Nr. 1605— 1606 i osobowy Nr. 
1013— 1014. Rewizya paszpo-tów i bagażu ręcz­
nego będzie odbywać się w czasie jazdy w po­
ciągu .Rewizya bagażu zaś na stacyi w  Kałku- 
nach. Uzgodnienie spraw związanych z urucho­
mieniem ruchu towarowego, jeszcze nie nastą­
piło. Prowadzone są dalsze pertralctacye.

ILE MAMY DZIENNIKÓW ! PISM ? Według po­
siadanych informacyj na obszarze Rzeczypospo­
litej Polskiej z wyjątkiem Ziemi Wileńskiej i 
i polskiego Górnego Śląska wychodzi obecnie 131 
dzienników 1 około 900 czasopism peryodycz- 
nych. W  porównaniu z rokiem ubiegłym cyfra 
powyższa prawie nie zmieniła się.

POŻAR W  GAZOWNI LWOWSKIEJ. Ze Lwo­
wa telefonują: W  gazowni miejskiej zajął się 
wczoraj w  czasie naprawy zbiornika gaz ucho­

dzący  otworem. Skutki tego mogły być straszno, 
groziła bowiem eksplozya całego zbiornika. 
Dzięki jednak przytomności personaht zdołano w 

I porę ugasić płomienie wydobywające się 1 
otworu.

Z RUCHU CENNIKOWEGO W  ŁODZI. Pra­
codawcy przemysłu włókienniczego zaakcepto­
wali żądania podwyżki płac, wystosowane przez 
pracowników biurowych, zatrudnionych w  prze­

myśle włókienniczym. Pobory podwyższono o 
60 procent w stosunku do cenników czerwcowych. 
Podwyżki te przedstawiają się jak następuje: 
Buchalter otrzymuje 280.000 marek, kasyer 232.000 
mk., biuralista J-szej katcgoryl 210000 mk., ma­
gazynier 160.000 mk., inkasent 160.000 mk., biu­
ralista II-giej kategoryi 120.000, stenotypistka
120.000 mk., maszynistka 92.000 mk-, prakty­
kant 64.000 mk.
Z  S Z E R O K I E G O  SW »ATA.

BANKNOTOWE BOGACTW O AUSTRYI. Jak
się „Wienermorgenztg“ dowiaduje znajduje się 
obecnie w  Austryi jeden bilion 147.6 miliardów 
banknotów w  obiegu.

W  HA WRZE SPOKÓJ. Wszystkie związki ro­
botnicze z wyjątkiem związku robotników meta­
lurgicznych i tekstylnych postanowiły natych­
miast podjąć pracę.

NOW A KONSTYTUCYA DLA PALESTYNY.
Havas donosi: Ogłoszona nową konstytucyę

dla Palestyny.
OFIARY GŁODU W  CHERSONIU. Z Chersonia 

urzędowo komunikują, iż w  ciągu krytycznych

miesięcy głodowych marzec—lipiec, w Chersoniu 
zmarło z głodu 12.000 osób.

N1EA1CY KUPUJĄ ROSYJSKIE KRĄŻOWNI­
KI. „N. W. Abendblatt” donosi z Berlina, żc do 
portu szczecińskiego przybyły dwa rosyjskie krą­
żowniki „Admirał M akarów" 1 „Bojan” , które 
zakupiło niemieckc-rosyjskie towarzystwo. Na 
pokładzie tych okrętów znajduje się jeszcze zało­
ga rosyjska. Dalsze rosyjskie okręty wojenne są 
w drodze do Niemiec.

O DOSTAW Ę MATERYAŁU DLA OBSZA­
RÓW  ZNISZCZONYCH. Przewodniczący ogól­
nego związku dla odbudowy obszarów zniszczo­
nych, de Lubersac, zawarł ze Stinnesem układ 
dotyczący dostawy materynfów budowlanych 
dla obszarów zniszczonych.

NOW A NOTA RZĄDU NIEMIECKIEGO DO 
LIGI NARODOW protestuje ponownie przeciwko 
obecności wojsk francuskich w  obszarze Saary, 
co sprzeciwia się jakoby ukiadow i wersalskiemu.

NIEMCY MORDUJĄ ZOŁNiERZY BELGIJ­
SKICH. W  godzinach porannych zastrzelono w

Oberkassel pod Ducsseldorfem dwóch żołnie­
rzy belgijskich. Sprawców dotychczas nie ujęto. 
Władze śledcze rozpoczęły natychmiast śledztwo. 
Przeprowadzono szereg rewizyj domowych i 
aresztowano siedem osób.

Ruch giełdowy#
Warszawa (P A T ) Giełda warszawska. Milio- 

nówka trans. 1585, sprzedaż 1590 kupno 15SO. 
Waluty: Dolary Stanów Zjednoezon. trans. 8375 
sprzedaż 8345 kupno 8305, Franki francuskie 

trans. 649 Korony czeskie trans. 267 1 pół, Marki 
niemieckie trans. 640 660 640. Czeki: fidańsk 
tians. 630 655 650 sprzedaż 057 i pół, kupno 
627 i pół, Londyn trans. 37880 3S100 37750 sprze­
daż 37900 kupno 37650, Nowy Jork trans. 8350, 
■sprzedaż 8370 kupno 8330.

Zurych (PA T ) Zamknięcie giełdy. Berlin 0‘40 i 
pół Hojandya 205, Nowy Jork 526, Londyn 23*49, 
Paryż 41‘25, Medyolan 23*20, Praga 17*25, Bu­
dapeszt 23, Zagrzeb 140, Sofia 3, Warszawa 0*06 
I pól, Wiedeń 0*00 i trzy czwarte, Austr, korona 
stempl. 0*00 j siedem ósmych.

D l a  A m e r y k s m n s !
Fibryka chemiczna w  pełnym biegu,
blisko Poznanit, 22 morgi obszaru, 2 do­
my robotnicze zaraz d o  nabycia. Cena 
około 80  m ilion ów  m arek . Zgłoszenia d o  

biura ogłoszeń »PAR“ Polska Agencya 
Reklamy T . A. w  P o zn an iu , ul. Fr. Ra­

tajczaka 8, p o d  N r . 35.131. 4900

Przypominamy uprzejmie, Se 
jot najwyższy cxaa odżwietyó 
odzież, firanki, portyery 1 
dywany na sezon jesienny. 
Póżnlei nawał pracy prze­
szkoda* azybkiej dostawie.

I

4806

. ęeilSka r s jr  #da Crarnnwfe?»VnT,J
Fioryataka 29 Zwie. zy niecka 17 
Grodzka 51 Karmelicka 1
Sebaetyana 10 Karmelicka 9
Długa 1 Dietla 41
Długa 11 a Lwowska 16

V * MERCEDES* «

k a s *

M A S Z Y N Y  DO P I S A N I A
* inne maszyny i urządzenia biurowe poleca po eonach 
*OnHurencyjnyc.a D jm  dla nowoczesnych urządzeń

biurowych
N O R B E R T  E H R L I C H ,  l w ó . v ,  k o i e r n i k a  5, t e l e f o n  859.
T A R G I  W S C H O D N I E  P A t t t l L O N  ( E b T A A L N Y

(Sukiennica) I. koja lewego skrzydła . 490&

  - a n i  l a d

KTO
informuj# o wszelkich sprawach politycznych 
społecznych, gospodarczych, przemysłowych. 
Kanałowych ■ t. O- dotyczących >: ; i

P O M O R Z A !

S ŁO WO
POMORSKIE W T O R U N IU

W t r i B U t l l  W C I I W O D I T W A .

„SŁOWO POMORSKIE",
jako gazeta wychodząca codziennie, jest napoczy tnejsza 

i najwpływowsza na Pomorzu.

4904

Ktc. chce dać ogłoszenie dla Pomorza, niech za­
żąda numeru okazowego, przyczem każdy na. 
ocznie będzie mógł się przekonać, że ogłoszenia 
dla Pomorza zamieszcza się najkorzystniej i naj- 
akutecznej tylko

W „SŁ0W E POMORSKIEM" 
W TORUNIU.

W szystkie agencie całego kraju przyjmują 
ala na* reklamy po ceuach zniżonych.

1



„GONIEC KRAKOWSKI Nr. 241

Wyjaśnienia i poracy
w sprawach ogłoszeń zu* 
pełnie bezpłatnie w Adm r 
nistracyi Kraków. Duna­
jewskiego 7. Telefon 2502.

ir w r - l -------- * ...........  ........... — _ .
* ■ T T tj tm m *'

ja n w
OGŁOSZENIA

^ * E [ !

Mistiatta otwarła
od godziny 9— 1 w połu­
dnie i od godziny 4— 7 

wieczr-rejn.

C IN Y  O G Ł O S Z E Ń : Za 1 wiersz milimetrowy: W zwykłych ogłoszeniach Mk 90 - LkłaJ tab«aryczny Mk 120. — Nadesłane Mk 250. — Nekrologi Mk ló j .  -  Komunikaty po kronice 
Mk 300. — Głosy publiczne i Dział ekonomiczny Mk 300. — Ogłoszenia przed tekstem Mk 400. Drobne ogłoszenia po Mk 50 za słowo, dla poszukujących pracy Mk. 30 za słowo.—

Matrymonialne i korespondcncye prywatne po Mk 100 za słowo.— Ogłoszenia w dnie świąteczne o '2 5 %  drożej.

DROBNE OGŁOSZENIA
|W O L N E  P O S A D Y  {

Uandlowlec Polak, człowiek 
■■ młody, umiejący pisnć na 
maszynie i znający w  mowie 
i piśmie język polski i nie­
miecki. znajdzie natychmiast 
pracę. Oferty tylko piśmien­
ne w dwóch językach do 
Administracyi Gońca pod li­
terą „A . B A _____________ 4838

Prak tyk an ta  spedycyjnego 
przyjm ie .Rozw óz”, Kra­

ków, ul. Lubicz L. 9. 4896

I P O łH O  S Z U K A J Ą  |

Iriarownik tartaku, dokładnie 
obznajmiony z manipula- 

cyą leśną szuka posady w 
tartaku lub jako samodzielny 
manipulant leśny. Zgłoszenia 
z podaniem warunków pod 
H. T. do Administr. 4897

7dolna krawcowa szyje po 
— domach i przyjmuje su­
knie i kostyumy. Ul. Dłnga 
1 2  ofic. parter drwi na pra­
wo w podwórcu. 4899

Inwalida sparaliżowany mają 
■ cy żonę, tróje dzieci upra­
sza o wsparcie, Zygmunt O- 
a-.tchowski gromnik pow. Tar­
nów. 4S95

Panna z dobrego domu kan­
dydatka Ili r. sem. in teli­

gentna, poszukuje jakiejkol­
w iek odpowiedniej posady 
z utrzymaniem. Łaskawe zcło- 
stenia: ul. Kościuszki 9. Ma­
zur, Lwów. 4908

R O Ż N E

UUyrab i sprzedaż czapek i 
™  kapolnszy cywilnych i 
uniformowych, najtaniej do 
nabycia u firmy Kozłowski 
Zwierzyniecka 16 i Grodzka 
32 I I  p. oficyny. 4894

7gubiono kartę tymczasowe- 
™ go zwoln enia do rezetwy 
na unię kapitana-lekarza Dr. 
JózetaJasieńskiego wystawio­
ną przez KOmendę kadry za­
pasowej sanitarnej Nr. 5 w 
Krakowie /. maja 1921 r.,
którą unieważnia się. 4892

7gubione tymczasowe świa-
— dectwo na nazwisko p. 
Romualda .Turkiewicza Nr 
823 na 90 sztuk akcyt .Ż e ­
glugi Polskiej* III em isyi po 
Mkp. 250. unieważnia się.

4807

Zgubioną katę wojskową na 
imię Stanisław Leżom, 

wieś Rzemiędzice pow. M ie­
chowski. 4855

7gublono papiery wojskowe
— na nazwisko Stanisława 
Marsa z Czyźyn, które unie-
— 4900ważnia się.

7gubiono dokumenta wojsko- 
—  w e na nazwisko Stanisław 
Sarga wystawione w W ielicz­
ce, unieważniam. 4903

firnu d rito  i
(jutitn J. COKECKI. ». KUCHARSKI i SRA, 10#. AICTJHD

KKAKudl-PODGOiZE, OL I N U K l  5.
Mowa praiukcja iruto, wyrobów brBCianycb

Tai.
?77

L Druty:
Żelazne, twarde i żarzone, pocynkowane, miedziane. 
Drut sprężynowy twardy, galwanizowany- Drut dla 

rafów  i telefonów. Druty kolczaste,telegraf
pocynkowane.

zwykle

I
U. Wyroby druciane:

Druciane siatki plecione do wszelkich ogrodzeń. 
Siatkowe ochrony pasów transmisyjnych, maszyn, 
■chodów, okien dachowych i t. p. Druciane rafy 
(aiatkowe) do żwiru, węgla, kamienia, wycieraczki 
siatkowe i t. p. Druciane tkaniny. Druciane materace 
do łóżek z siatki sprężynowej w  ramach żelaznych.

III. Wyroby żelazne:
Kompletne ogrodzenia placów, parków, gazonów. 
Bramy i  bramki żelazno-blaszane, siatkowe i L p. 
Żelazne wiązania dachowe, okna fabryczne, inspek­
towe i t  p. Meble żelazne zwyczajne dla szpitali, 

koszar, baraków i Ł p. 4179

Fachowe porady, kosztorysy i t p. bezpłatnie. 
— >a— — — ■ m i —

B a n k  Z ie m s k i w  K a to w ic a c h  (G . ŚI.)
ma na sprzedaż dobrze utrzymaną

lo k o m o b flę  w raź z mCo- - 
carn.a i prasa d o  słom y. Z
Garnitur znajduje się w okolicy Oświęcimia Zapy
tania do Banku Ziemskiego w Katowicach, ulica 

Grandmanna 36. 4854
«TSC!W...' - I

S P E C Y A L N Y  D A r tu A K Z Y k T A 4168

M i  M. MiriiewiiŁ Kraków. Mostowa i
fachowiec od lat 35, poleca paski przepuklinowe dla 
osób cierpiących b. praktycznie bez sprężyn oraz w cięż 
Wfcb wypadkach, gwaraneya za skutek. Liczne uzna­
nia. Listowne wyjaśnienia. Ostrzega się przed fusze­
rami i blagierami, którzy wprosi wyzyskują i nara 1 

żają na różne przykrości. “j

Korzystajcie z o  a ty i!
19.000 p a r  gotowych spodni
postanowiliśmy sprzedać w przecią­
gu miesiąca sierpnia i września po 
cenach konkurencyjnych.

Mając duże zapasy towarów spod­
niowych. zakupionych jeszcze przed 
ostatnią zwyżką mamy możność 
sprzedawania i wysy.ania pocztą 
do wszystkich miejscowości za po­
braniem (płaci się przy odbiorze) 
•z warunkiem, że gdyby towar aię 
nie spodobał lub nie okaże się tań­
szym od cen miejscowych przyjron- 

■ jem y takowy z powrotem i zwra- 
4*ac<iit* catny pieniądze.

Materjały trwale, efektowne, dodatki wykwintne, 
uszyte podiug oatatnięb modeli-

Spodnie gotowe czarne, granatowe, szare lub w ia- 
nycit kolorach, czysto wełniane, gładkie, lub w krn- 
teczkę Cena za l parę Mk 7.200.

Spodnie czarne lub granatowe gaŁ B. z Bostonów 
lepszych iabryk po Mk 9.300"— i 12.400"— .

Spodnie do ubrań w izytowych, czarne tło biała pa­
ski po Mk 9900 — . 12.900"— . i czysto karagarnowe po 
14,900'— " i 16.900"-.

Również posiadamy paltł Jasionki z dobrych zimo­
wych materyałów specyaiuie paltotowych, w£ wszyst­
kich kolorac.h fasony ostatniej modyw 3 gatunkach. 
Fasony kimonowe lub Reglany gat. A. 29.900"— , gat. 
B. Mk. 34 900"— . gat. C. Mk. 39.900"— .

Za przesyłkę i opakowanie dolicza się Mk. 800"—
Robota naszych gotowych ubrań wykonana jest we 

własnej pracowni, wobec czego za takową gwarantu­
jemy.

Przy zamówienln na spodnie pro­
simy podać miarę w  centymetrach, 
szerokość talji i długość, z braku mier­
nika można przysłać nitkę w koper­
cie. N ł  jesionkę potrzebna tylko miara 
zwrostu: niski, średni i wysoki oraz 
szerokość w  plecaeh.

Za nasze towary otrzymujemy po­
dziękowania i powtórne zamówienia.

Zamówienia prosimy adresować:
D o  a s ia tu  u b r a n ia  w a g o  W a r *  
s i a w i k i a l  S p ó łk i M a n u fa k tu ­
r o w a !  W a r i u w a ,  Jasna 1 8 -3 0 .
T a l.  3 4 3 -8 0  1 1 7 1 -3 8 .

Prosimy uprzejmie nie zrównywać 
naszych wyrobów  z tandetą. 4793

!E D A M S K A  K O N F E K C Y A ! !
Płaszcza, suknia, soodm ezki. kostyumy 
swetry, rotformy, szala, czapeczki, bluzy, 
b es zna dia Pań, swetry d la chto n o *  
■■■■ O C T O W E  —
Sprzedaje najtaniej, bo prywatnie. — Przy  masa- 
zyme ogólnie znana pracownia wykonywam  pła­
szcze także i na lułrze, świtki, kostyumy. suknie 
i Ł d. —  Magazyn i pracownia otwarte cały dzień.

Kranów ul. Fioryartska L. 34. II p. front.

J O Z E F  G A Ł A Z K A .
a u o a a a a u . H p a Q a a a a a

Aficie oszczędza cfz.ś ten,
Kto swoje spłowiałe poplamione zrudziałe płaszcze, 

kostyumy, suknie, sweatery i t p. powierzy do odno­
wienia przez farbowanie Biuro Bielskiej

PAROWEJ FARBIARNI R .  P E R S C H K E  
68 w Krakowie, Krowoderska 6B.

Specyalny oddział artyst. i nader trwałego farbo­
wania przędzy na kilimy, dywany, trykotaże i t. p. 
we wszystkich odcieniach barw. 4898

Do wyooleria i i  'mu zaraz
BUDYNEK FABRYCZNY

murowany zupełnie nowy 2-piątrowy wśród 
mieściu w Krakowie. 3 SSiS o rozmiarze w e­
wnętrznym 10X23 mtr. i piwnicą, nadaje się 
na fabrykę jakąkolwiek, magazyny lub o w iel­
kim pokroju hurtownię. Jest możliwość u rzą ­
dzenia mieszkania dla nadzoru lub dyrektora.

Zgłoszenia listowne pod „Okazia A. J.* Biuro 
reklamy „PR A S A ", Kraków, Karmelicka 16. 

4866

Najtańszy D ? n  Eksportowy

IGSACY CYPRES SSSStS% ^  W  *

*  r rJ J u z o
; o s zc  łę it itC  i i  

n o s z ą c  o p c A & y  

x  c e l  o 7 w k  i
1-e«.u  c k o w e

m

§ poleca po nadzwyczaj tanich cenach następu­
jące towary: Zegarek z łańcuszkiem Mk 4"500— , 
na kamienie Mk 6600 — , stalowy płaski na 
kamienie Mk 9000"— , stalowy damski 7500"— , 
budzik Mk 6000' — . zegar okrągły Mk 7000"— , 
zegar ścienny Mk 6000 — Przy zamówienia 
połowę zadatkn, resztę za pobraniem. Za nie- 

[ odpowiednie zwracam pieniądze. Cenn k ilustrowany za 
nadesłaniem Mk 90 przekazem. 4680

SŁONE SIANO SS“*iS 8  
MLMA to. dla bandlo it Hshiin Lwów Zyslil iewuzi 24v

jonowo dostarcza 
gpnyml warunkami:

Jednoroczne i dwuletnie
KURSA M ATUR YCZNE

Prot. CHOLEWY
rirosperujące od 6 lat, które już kilkuset ludziom obojga 
płci skutecznie dopomogły do zdobycia patentu dojrzałości

inriygotowuią do matury
w gimnazjach i szkołach realnych, oraz do egzaminów 
z 6 klas gnn.iazyalnych i realnych. UnńeOZCtem e Kur­
só w  znajdu je  s ig  w  iokelu widnym, czystym, w  zi­
mie cpalan>m . Nauki udziela ją  regu larn ie w liczbie  
8— 6 godzin  dziennie doborowi profesorowie, doświad­

czeni w stosowaniu skróconej metody. 4495 
fi r  1 B  pizyjrau e i inform acyi ndziela kie- 

s W  r  9 w  I  równik w swej kaucelaryi przy ulicy 
Loretańsk e  to II. p., drzwi I ł ,  codziennie w godzlnzcn 
od 11— 1 I od 4— B popołudniu. — Ookumanta należy przy­

nieść za sobą.
Prospekty przesyia jiosztą bszpłatnia.

Baczność! Oficerowie i szeregowi rezerwy!
Wpisujcie się wazjscy do . DEMOBILJl“ , Spółdzielni z ogr. 
oduow. w Krakowie. Udział 39.000 Mk. płatny w 6-ciu 

) miesięcznych ratach, wpisowe 1000 Mk. „Demobilja* pro­
wadzi przedsięciorstwa handlowe, przemysłowe i rolni­
cze; pośredniczy w  kupnie, sprzedaży ruchomości i nie-" 

j ruchomości, oraz w  wyszukiwaniu pracy dla członków. 
W ruchu spółdzielczym nasza przyszłość, niechaj żadneso 

nie zabraknie w naszych szeregach ! 4386
Biura .Domabiljl*, Krakćw, ul. Brudzka L. B4, IL p. '

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Krzywy Antoni

,»  Zakiad tapicersko-dekoracyjny 
5 1 magazyn mebli

j Antoniego f y b  oskiego
•  w Krakowie, ulica Sławkowska L. 21
• —  poleci —. i .  .
• kołdry puchowe na wełnie i wacie, 
° poduszki, materace własnego wyrobu.

Stare kołdry i materace przyjmuje sie 
i  u o przerobienia- 477S

»e a a a a  a »->»»■» w

Drukarnia Ludowa w Krakowie.
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